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Zgon marszałka
Związku Radzieckiego proces hiflerowskichl sr„”f’P"”ki

Ogłoszone przez Państw. Komi­
sję Planowania Gospodarczego w 
Polsce oraz Centralny Urząd Sta 
tystyczny przy Radzie Ministrów 
ZSRR komunikaty o wynikach 
wykonania planów gospodar­
czych tych krajów w III kwarta­
le 1949 r. stanowią nowy dowód 

, .coraz świetniejszych sukcesów,illfl Ł1 rt n -»S osiąganych nie tylko w dziele odIIG ii Z E Ibudowy powojennej, lecz i■ I IUIIC.V I rozbudowy we wszystkich dziedzl
przed Sądem A-|nach życia gospodarczego. Stałe, 
sądzącemu prze I "ie,Przerwane podnoszenie się pro • _ ■ rłirl/nii nrimmirernuiri I ■ •»« I M IO T O ■

zbrodniarzy wojennych
Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) komuniku, j— • - __________________ _
W
Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) komuniku, 
ją z głębokim żalem, że w dniu 17 października po 
długiej । ciężkiej chorobie zmarł marszałek Związ 
nar«-ahZ,ieek,e?0i.-F-,0^0I Tołbucb'n - wierny syn 
partu bolszewickiej, jeden z wy. 
bitnych dowódców i budowni­
czych sił zbrojnych Związku Ra- 
dzieckiego. sławny bohater wiel­
kiej wojny w obronie ojczyzny.

Pogrzeb marszałka Związku Ra 
dzieckiego F. I, Tołbuchina od­
będzie sie w Moskwie na Placu 
Czerwonym.

urname rządu
N enreckiej Republiki 
Demokratycznej 
przez rząd Polski

RZĄD POLSKI postanowił uznać rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz ustanowić przy nim przedstawi­
cielstwo dyplomatyczne.

Przedstawicielem dyplomatycznym 
Rzeczypospolitej Polskiej przy rządzie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
został mianowany Karol Tkocy.

Rem Mayer
kandydatem na premiera

W wyniku dalszych rozmów prezy­
denta republiki i przetargów między­
partyjnych, następnym kandydatem na 
stanowisko premiera jest w tej chwili 
radykał Rene Mayer. Po dłuższym o- 
ciąganiu się oświadczył on we wtorek 
po południu, że będzie próbował utwo 
rzyć nowy rząd i w środę zawiadomi 
prezydenta o rezultacie swych wysił­
ków.

Węgry i Bułgaria 
nawiązują stosunki 
dyplomatyczne 
z Niemiecką Republiką 
Ludową

JAK PODAJE Węgierska Agencja Te­
legraficzna, rząd węgierski postanowił 
uznać Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną i wysłać do Berlina swego przed 
stawiciela dyplomatycznego.

* * «
Rząd bułgarski uznał Niemiecką Re­

publikę Demokratyczną i postanowił 
nawiązać z nią stosunki dyplomatyczne.

Przemysł gumowy
wykonał plan 3-letni

CENTRALNY Zarząd Przemysłu Gu­
mowego zameldował ministrowi prze­
mysłu lekkiego Stawińskiemu o wyko­
naniu 3-letniego planu produkcji w 
dniu 13 października br.

Tragiczny zgon 
górnika polskiego

T^araganda — io kraj, gdzie 
* *• węgiel leży dosłownie na 

powierzchni ziemi. Przed Wielką 
Rewolucją Listopadową złoża te 
były bardzo mało eksploatowane, 
gdyż odległość od kolei wyno­
siła przeszło ?00 km. Dopiero 
rząd radziecki, po ustaleniu przez 
uczonych, iż miejscowe złoża 
węgla wynoszą tysiące miliar­
dów ton, przystąpił do prac, 
umożliwiających właściwą ich 
eksploatację. W ciągu pięciu lat 
od rozpoczęcia prac Karaganda 
liczyła już 150.000 mieszkańców. 
Na zdjęciu: wagony kolejowe 
wjeżdżają do wykopu, gdzie po­
tężne kopaczki nasypują „czarne 
złoto" wprost do wagonów.

R. HHdebrandta

DŁUGA lisia Polaków, którzy zginęli 
tragiczną śmiercią przy pracy w kopal­
niach francuskich powiększyła się o 
jeszcze jedno nazwisko. W kopalni 
Escarpel Leforest (Pas de Calais) przy­
walony został zwałami węgla i kamie­
nia górnik polski Władysław Skibiński. 
Wskutek odniesionych ran Skibiński 
zmarł w szpitalu, pozostawiając żonę 
i nieletnie dziecko.

Władysław Skibiński brał żywy u- 
dział w demokratycznych organiza­
cjach wychodźczych: w Związku Pola­
ków b. uczestników Ruchu Oporu i w 
organizacji młodzieżowej „Grunwald".

Rozprawa toczy się 

wodniczy sędzia Fronczak, oskarżaja I dukcJ| przemysłowej i rolniczej 
prokuratorzy Gąsiorowski i Pozorski Ioraz stopy życiowej szerokich 
Obrońcą Hildebrandta jest adwokat i mas- ściśle związane z poważnym 
Frąckowiak, zaś obrońcą Henzego ad-1 wzrostem potencjału przemysło- 
wokat Michnik. I wego i unowocześnienia gospodar

Odczytany w pierwszym dniu roz-1k' rolnej — oto osiągnięcia, u któ 
prawy akt oskarżenia zarzuca Hilde-1 rych podstaw leżą głębokie prze- 
brandtowi udział w organizacji prze-: miany społeczno-ustrojowe i pla- 
sfępczej sztafet ochronnych Narodowo-1 nowanie ekonomiczne.
Socjalistycznej Niemieckiej Partii Ro-i Jeśli się zważy, jakie trudności 
botniczej (Schutzstaffeln der NSDAP). | i przeszkody musieliśmy pokonać 
Hildebrandt uzyskał tam stopień SS | w ciągu pięciu lat odbudowy po- 
Obergruppenfuehrera, co odpowiada | wojennej, jak gruntowne i szero- 
randze generała. I kie były przemiany w naszym ży-

W okresie okupacji Hildebrandt mialG'u gospodarczym i społecznym, 
nowany został wyższym dowódcą SS i I możemy dziś z pełną satysfakcją 
policji na prowincję Gdańsk-Prusy za-1 spoglądać na nasze osiągnięcia- 
chodnie, ponadto zaś sprawował tam I Równocześnie jednak z poczuciem 
urząd pełnomocnika komisarza Rzeszy I dumy, zdajemy sobie sprawę z 
dla umocnienia niemczyzny. Pełniąc I doniosłości dalszych zadań, jakie 
tę funkcję oskarżony brał udział w I stoją przed nami. Realizacja pla- 
dokonywaniu zabójstw osób spośród I nu 3-letniego dobiega końca I 
polskiej ludności cywilnej, a zwłaszcza | wkraczamy w nowy, 6-letni okres 
spośród czynnych działaczy robotni-1 budowy podstaw nowego ustroju 
czych i ludowych, przedstawicieli inte-1 Polski, wymagający jeszcze więk- 
ligencji i duchowieństwa oraz obywa- Iszego wzmożenia wysiłku i wy­
leli narodowości żydowskiej. I trwałości w walce o lepsze jutro

Eksterminację Polaków i Żydów prze|kraJU.
prowadzał oskarżony drogą areszto-1 Dumni ze swoich sukcesów śle. 
wań i osadzenia w obozach koncentra-1 dzimy równocześnie z radością 0- 
cyjnych, przez masowe - -
na roboty przymusowe do 
na teren tzw. Generalnego 
stwa, przez przymusowe ---------------- --------------- ,
dzieci polskich do Rzeszy w celu ich I fry wskazujące na stały rozwój 
germanizacji, a wreszcie przez wynara | gospodarczy ZSRR, to nie ty I- 
dawianie Polaków i przywłaszczenia I ko realne dowody siły i prężno- 
ich mienia. , iści narodu radzieckiego, lecz za.

Drugi z oskarżonych, Henze, b. SS I razem symbole wzrostu potęgi o- 
Brigadenfuehrer, objął na polecenie I bozu pokoju. Wszak potęga gospo 
Himlera urząd prezydenta policji mia-|darcza i militarna Związku Ra- 
sta Bydgoszczy, na którym to stanowi-1 dzieckiego. to jeden z głównych 

w masowych zabo|-| i nieodzownych czynników gwa- 
k L ud?o$ci cTwll"ej *| rautujących pokój. Czym większe 

Bydgoszczy w pierwszych dniach I sukcesy gospodarcze osiaon Zw mo o CnZH °dpowiedzia|- Radziki.°tymmniejsze s^sza": 
tiV?zI hwa^’n?edl?ei?"ane * Ise tycb którzy dla własnych egoi 

PoŹr kierowaniem zbrodnicza akcia IStyCZnych ce,ów GbGi®l'by FOZpę- 
oolieii hitlerowski^ na dereni 1tać nową zawieruchę wojenną,
pohcj! h.tle'owjk.e) na 'eJ"\^° Naród Polski zda je sobie w peł- 
3u na rynk^ EydJosZ p!X£i °
hitlerowców do kontynuowania mordo- |te/ne?° si*siada wschodniego za- 
wania Polaków. Skutkiem tego przemó-1 J,e*n' Pe,"yJ Pokojowy roz- 
wienia było wzmożenie akcji mordo-1 .D’a«eflO tez tym Silniej za- 
wania ludności polskiej. lęiesniamy więzy braterskiej przy
----------------------------------- '------------------------ Ijazni oraz współpracy gospodar- 

(Ciąg dalszy na stronie 2) I czej i kulturalnej ze Związkiem -- -________ 1 na azteckim.———————————— I Osiągnięcia Zw. Radzieckiego I 

Generalny strajk protestacyjny kBSEB 
— ■* ’ I zachodzie. Opłakane rezultaty pla

|nu Marshalla dla życia gospodar 
■ czego krajów zachodnio-europej- 

out-, że szefem policji w Carboni jest znany|skich poważne wstrząsy gospo- 
17 bm. z okresu okupacji niemieckiej faszysta I "arcz®> Wzrost bezrobocia i coraz 
rofesfa-I Pirrone, który po wyzwoleniu kraju I bezwzględniejszą forme przybie- 

skazany został na 30 lat więzienia. Wy-|raiaca Presja Stanów ZjednOCZO- 
rok fen został następnie unieważnio- Inych w stosunku do ich sateli- 
ny. Itów dla ratowania siebie przedI kryzysem — mówią same za sie-
Katasfroła
parowca bryły jskieęo S,.2,"

NA MORZU Północnym zatonął pa-1 my fundamenty naprawdę trwa- 
rowiec brytyjski „Maysfone” (2.0251**00 pokotu.
,OAnihi^"ZHeHrznnUt lo!nis,k°wcem | Szeroko stoi przed nami otwo- 
,,Albion (18.300 ton) 20 członków za-1 rem droga ku lepszej przyszłości, 
logi parowca sposrod 23 zginęło. I Pomnażając nasze bogactwo pod li kttasbXl ’i hbTn k Ó7i w ch7!-|noszaG stop? życiową jak najszer 

h kafastrofy był holowany do portu, I szych mas narodu przyczyniamy nie odniósł większych szkód. |się równocześnie do wzrostu po-

Układ handlowy 
między Finlandią 
a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną

MIĘDZY Niemiecką Republikę De­
mokratyczną a Finlandią zawarty został 
układ handlowy, przewidujący wymia­
nę towarów na sumę 4 milionów dola­
rów. W ramach układu Niemiecka Re­
publika Demokratyczna eksportować 
będzie maszyny, artykuły elektrotech­
niczne i optyczne, mechanizmy precy­
zyjne, maszny do pisania i chemikalia, 
a wzamian za to otrzyma od Finlandii 
drzewo, papier, celulozę i stal.

wysiedlania I siągnięcia naszego potężnego so- 
Rzeszy oraz I iusznika, którego pomoc niema- 
Gubernato-1 łą odegrała rolę w trudnym okre- 
wywożenie I się odbudowy naszego kraju. Cy-

o stosunkach z Polską
i o granicy na Odrze i Nys'

NAWIĄZUJĄC do pisma Prezydenta 
RP B. Bieruta do prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, „Berli­
ner Zeitung" pisze w artykule wstęp­
nym:

Uważamy za swój obowiązek właś­
nie obecnie uroczyście oświadczyć, że 
demokratyczne Niemcy, do których 
zwraca się Polska, rzeczywiście istnie­
ją-

Nie tylko czołowe czynniki rządowe 
— stwierdza dziennik niemiecki — 
lecz również szerokie masy społeczeń­
stwa niemieckiegi 
zaakceptowały obi
Granica na Odrze i Nysie uzasadniona 
jest po pierwsze układem międzynaro­
dowym mocarstw alianckich. Po wtóre 
granicę na Odrze i Nysie uzasadnia 
wojna zdobywcza, jaką prowadziły 
Niemcy przeciwko wschodowi.

Polska ma prawo do strzeżenia swe­
go terytorium - drogą uzyskania lep-

niemieckiego w pełni uznały i 
. , >ecną linię graniczną.

SIAM POGODY
Na północnym zachodzie zachmurze­

nie duże z opadami. W pozostałych 
dzielnicach na ogół doić pogodnie. 
Temperatura od 14 st. do 20 stopni. 
Umiarkowane, na północnym zachodzie 
silne i porywiste wiatry z kierunków 
południowo-zachodnich.

Bydgoszczy

szych możliwości obronnych i ma pra­
wo do korzystniejszych warunków dla 
renegeracji swego osłabionego wojną 
organizmu narodowego. Po trzecie — 
kończy „Berliner Zeitung" — granica 
na Odrze i Nysie warunkuje możliwość 
odbudowy Niemiec.

W WAŻNYM okręgu górniczym Sul- 
cis na Sardynii proklamowano 17 bm. _ ____
24-godzinny generalny strajk protesta- I Pirrone, 
cyjny robotników wszystkich kategorii, skazany

Proklamowanie strajku jest protestem 
przeciwko brutalnemu atakowi policji 
na obywateli, biorących udział w wie­
cu w dniu 16 bm. w Carboni.

Na wiecu tym, który zgromadził 5 
tysięcy osób, przemawiał poseł zgro­
madzenia regionalnego — komunista 
Dessanay. W czasie jego przemówienia 
policja zaatakowała nagle zgromadzo­
nych, używając broni palnej i bomb 
łzawiących. Około 100 osób zostało 
rannych w tej liczbie kilkoro dzieci. Po 
rozpędzeniu wiecu policja dokonała 
masowych aresztowań.

Postępowa prasa włoska podkreśla,
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tęgi obozu pokoju. Nasze osiąg­
nięcia są osiągnięciami wszyst­
kich narodów walczących o po­
kój. postęp i sprawiedliwość spo­
łeczną. tak. jak ich sukcesy, są 
naszymi sukcesami. Tworzymy 
razem z narodem radzieckim i na 
rodami krajów demokraci! ludo­
wej w trudzie dnia codziennego 
lepsze, szczęśliwsze jutro, nie tyl 
ko naszego kraju, lecz całej ludz­
kości.

Wseinq rocznicę zgonu Fryderyka Chopina 

Cały świat składa hol<| 
genialnemu kompozytorowi

| Wykonawcą utworów Chopina był 
i znakomity pianista francuski — Ca* 
sadesus.

USA

Figi desygnowany

Setną rocznicę śmierci genialnego kompozytora polskiego Fryderyka Cho 
pina uczcił cały świat specjalnie zor- ganizowanymi akademiami i koncerta­
mi.

MOSKWA

PREZYDIUM Austriackiej Partii Ludo­
wej postanowiło desygnować przewód 
niczącego partii Leopolda Figla po­
nownie na stanowisko kanclerza.

M»'gawki

Z procesu
Na ławie oskarżonych Sądu Apela­

cyjnego w Bydgoszczy zasiedli dwaj 
hitlerowscy zbrodniarze z okresu 
okupacji — Richard Hildebrandt 
i Maks Henze. W pierwszym dniu 
rozprawy składał wyjaśnienia drugi 
z oskarżonych. Nie widać po nim 
wcale, by się czuł źle w Bydgoszczy. 
I na ławie oskarżonych zachowuje 
się niemal tak samo, jak 10 lat temu 
na trybunie ustawionej na Starym 
Rynku. Odpowiada butnym, podnie­
sionym głosem, z gestykulacją rąk, 
podkreślając ważniejsze momenty 
swego przemówienia za przykładem 
swego „fuhrera"... uderzaniem pięścią 
w pulpit Dopiero zwrócona przez 
przewodniczącego sądu sędziego 
Frączaka uwaga umitygowała nieco 
Henzego w jego krasomówczym za­
pale.

W GMACHU Konserwatorium Mo* 
skiewskiego odbyła się uroczysta a* 
kadem.a ku czci Fryderyka Chopina.

W prezydium akademii zasiedli m. 
in: przew. kom. do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR Lebiediew, 
przew. Kom. Słowiańskiego — gen. 
Guqdorow, prezes Wszechzw. Tow. 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą — 
prof. Denisów, gen. sekretarz Zw 
Kompozytorów Radzieckich — Chren* 
nikow, nestor pianistów radzieckich 
prof. Goldenweiser, oraz ze strony 
polskiej: min. handlu zagr. RP — inż. 
Gede i charge d’affaires w Moskwie 
— Zambrowicz.

Akademię zagaił prezes Lebiediew, 
który w swym przemówieniu pod* 
kreślił ogromną popularność, jaką w 
Związku Radzieckim cieszy się muzy* 
ka Chopina, muzyka nawskroś patrio* 
tyczna i narodowa i dlatego tak zro* 
zumiała i bliska narodowi rosyjskie* 
mu, społeczeństwu radzieckiemu i

wszystkim miłującym wolność naro­
dom.

Następnie zabrał głos Tichon 
i Chrennikow, który wygłosił obszerny 
referat, obrazujący drogę życiową i 
twórczość i Chop: na.

Po przemówieniu charge d’affaires 
RP w Moskwie
był się wielki koncert z udziałem pań* 
stwowej orkiestry symfonicznej ZSRR 
pod batutą laureata Premii Stalinów* 
skiej Kondraszyna, laureata między* 
narodowego konkursu pianistów w 
Warszawie prof. Żaka, artysty ludo* 
wego Republiki Goldenweisera, zna* 
nego wiolonczelisty Kruszewickiego, 
wybitnej śpiewaczki Maksakowej, 
laureatów międzynarodowego festi* 
walu młodzieży demokratycznej w 
Budapeszcie: Frsowej, prof. Ojstra* 
cha

Zambrowicza, od5

oraz pianisty Sofronickiego.

PARYŻ
z inicjatywy francuskiego ko­

mitetu uczczenia setnej rocznicy 
śmierci Chopina odbyła sie w 
wielkim amfiteatrze Sorbony u-

Proces hitl. zbrodniarzy wojennych
(Dokończenie ze strony poprzedniej)

roczystość ku czci genialnego mu 
zyka polskiego. Na uroczystość 
przybył prezydent Republiki 
Francuskiej — Auriol. Władze po 
skie reprezentował charge d‘affai 
res ambasady RP w Paryżu — 
Ogrodziński.

LONDYN
W SETNĄ ROCZNICĘ śmierci 

Chopina odbył się w jednej z naj­
większych na świecie sal koncerto­
wych — londyńskim Albert Hallu — 
uroczysty koncert pod protektoratem 
ambasadora R. P. Michałowskiego. 
Koncert zorganizował Instytut Pol­
ski w Londynie. Specjalnie obniżone 
ceny biletów umożliwiły uboższej 
i robotniczej ludności miasta wysłu-

W ambasadzie BP w Waszyng- 
tonie odbvj się koncert chopinow 
ski z udziałem laureata jednegę 
z konkursów chopinowskich zna­
nego pianisty Jakóba Gimpela. 
Na koncercie, który zgromadził 
około 400 osób ze swia’a nauko­
wego, politycznego i dyploma­
tycznego Waszyngtonu. obecni 
byli m in. nrz_ . delegacji nol- 
kiej na Zer. ONZ amh. Wierblow 
ski i amb. RP w Moskwie — Nasz 
kowskt

Z okazii setnej roezniov śmier­
ci Chopina biblioteka Kongresu 
USA otworzyła wystawę rękopi­
sów Chopina i pierwszero wyda-’ 
nia jego dzieł. W „Philinns Gal­
lery1' odbył sie specjalny koncert 
chopinowski na którym wykona­
no utwory Chonina na fortepian

chanie dzieł genialnego kompozytora.1 i instrumenty smyczkowe.
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
= » _ L_._ _ _ i

Sprawy tego rodzaju, jak toczący 
się proces zbrodniarzy hitlerowskich 
w Bydgoszczy, z natury swej rzeczy 
nie należą do wesołych. Już w 
pierwszym dniu rozprawy, a zapew­
ne i w dniach następnych, odzywać 
się będą na sali echa płaczu i skarg 
licznych wdów i sierot pomordowa­
nych przez okupanta. Tym bardziej 
gorzki smak posiada wesołość, którą 
reaguje co pewien czas publiczność 
na wywody Henzego. Jednakże do­
prawdy trudno — mimo powagi 
miejsca i okoliczności — powstrzymać 
się od śmiechu, gdy szef bydgoskiej 
policji z okresu odwetu za rzeko- i 
me prześladowania oolksdeutschów 
przez Polaków w pierwszych dniach 1 
września, oświadcza, iż jeden z wyż- ' 
szych urzędników Rzeszy powiedział 
mu: „Gdyby jeszcze istniał jakikol­
wiek rząd polski, pan, panie prezy­
dencie, za opiekę nad Polakami w 
Bydgoszczy winien być odznaczony 
najwyższym orderem Państwa Pol­
skiego". (z).

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do sprawdzania personaliów 
oskarżonych. W toku tych zeznań oskar 
żony Hildebrandt oświadczył, że ska- 

.zany był prawomocnym wyrokiem Mię 
dzynarodowego Trybunału Wojskowe­
go w Norymberdze na karę 25 lat wię­
zienia. Oskarżony utrzymuje, że roz­
prawa przed Międzynarodowym Try­
bunatem Wojskowym obejmowała rów 
nież jego działalność na terenie Polski.

Wypowiedź tę niezwłocznie zdema­
skował prokurator, który stwierdził, że 
oskarżony nie był sądzony przez Mię­
dzynarodowy Trybunał Wojskowy, a je 
dynie przez Trybunał amerykański. Ka­
rę 25 lat więzienia otrzymał Hilde­
brandt nie za działalność ekstermina­
cyjną na terenie Polski, lecz za zbrod­
nie, których dopuścił się na stanowisku 
szefa tzw. Głównego urzędu do spraw 
rasowych i przesiedleńczych. Składając 
sądowi uwierzytelniony odpis wyroku i 
Trybunału Amerykańskiego prokurator: 
podkreślił, że zgodnie z treścią tego 
dokumentu, Hildebrandt powinien być 
sądzony przez sąd polski.

Sąd postanowił powziąć decyzję od-1

nośnie tej kwestii w dalszym toku roz­
prawy i przystąpił do wysłuchania ze­
znań oskarżonego Henze.

Nie przyznając się do popełnionych 
zbrodni, Henze usiłuje w obszernych 
wyjaśnieniach uwypuklać momenty 
„konfliktów" z władzami hitlerowskie­
go reżimu, w jakie rzekomo popadał 
przed wybuchem wojny. Oskarżony 
posuwa się do twierdzenia, że nie był 
ostatnio Brigadefuehrerem SS. Tłuma­
czy się wykrętnie, że w ewidencji SS 
nazwisko jego pozostawało nadal bez 
jego wiedzy.

Oskarżony nie przyznaj się do u- 
działu w morderstwach dokonywanych 
na mieszkańcach Bydgoszczy w pierw­
szych dniach okupacji. W Bydgoszczy 
organizował jakoby jedynie admini­
strację policyjną. Winę za krwawą rzeź 
w Bydgoszczy oskarżony stara się prze­
rzucić na Himmlera i jego specjalnego. -■ . . ( oraz na

miasta Byd-

I ŁAŃCUCH OFIAR i na odbudowę Zamku Warszawskiego
Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 

całego narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który słanie sie łańcuchem więżącym z naszą przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowę Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować na tamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać na konto ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch oiiar na odbudowę Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha fpodafge 
ich dokładne adresy) orosimy zawiadamiać redukcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone] 20 — na piśmie.

Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

733.

734.

wysłannika, Alvenslebena 
mendanfa wojskowego 
goszczy.

Henze zaprzecza także __ ____ ....
stym faktom, jak np. treści i skutkom 
swego przemówienia na rynku bydgo­
skim.

Rozprawa trwa.

tak oczywi-

735.
736.
737.
738.
739.
740.
741.
742.
743.

Franciszek Dworak — DOPiT Gdańsk 500
wzywa: Tomasza Króla (Gdańsk — Zarząd Miejski), Inż. Józefa Koiec- 
kiego (Gdańsk-Wrzeszcz, Witosa 5), Józefa Ptaszyńskiego [Chojnice, 
Dworcowa 20), Franciszka Maćkowiaka (Rawicz, Rynek 22), Franciszka Si­
tarskiego (Żmigród — Oddział Drogowy PKP), Zygmunta Wiśniewskie­
go, burmistrza m. Nowe n. W., Helenę Laurentowicz (Zabrze, Brodzińskie­
go 3), Kazimierza Jamskiego (Zabrze, Trocera 41 a), Józefa Brylowskiego 
(Sopot, Krótka 2), Piotra Stundzisa (Sopot, Chmielewskiego 8), Michała 
Góralskiego (Sopot, Kościuszki 53), Pawła Binkowskiego (DOPiT GdańskL 
Józefa Horbika (DOPiT Gdańsk).
Maria Kisfowska — OUP Bydgoszcz 1 • 100
wzywa: Helenę Żychską, Zbigniewę Kaczor, Władysławę Staśkowską, 
Elżbietę Pałubicką, Natalię Homa — wszystkie Bydgoszcz 1 — OUP.

100 
1.000 

500 
500 

10.000 
500 
200 

1.000 
500 

-------------------------- --------- ,-----------------„ Mie­
czysława Śląskiego, nacz. Urz. Skarb. (Wyrzysk), inż. Aleksandra Falę- 
czaka (Szubin), Janinę Kardysiową (Kraków, Basztowa 10).

Elżbietę Pałubicką, Natalię Homa 
Adam Krzysiak — UP Bydgoszcz 
A. Roenspis — Bydgoszcz 
Tadeusz Domiński — Skulsk, pow. 
Czesław Mielcuszny — Gdynia 
Spółdz. dla Handlu i Przem. Mięsnego — Gdynia 
Eugeniusz Ozimkowski — Gdynia 
ks. Antoni Radziński — Świecie n. W.
Mikołaj Złocki, sekr. KP Stron. Pracy — Szczecinek 
Michał Banaś, nacz. Urz. Skarbowego — Szubin 
wzywa: Józefa Gromczewskiego, nacz. Urz. Skarb. (Inowrocław),

Konin

Zza drzwi dobiegał przytłumiony głos Michała, tłu­
maczącego coś Piotrowi. W kuchni, mimo otwartych 
okien, było duszno. Wokół lampy trzepotała ćma, da­
remnie usiłując przebić szklany klosz.

— Dobrze zrobiliśmy Mario, żeśmy tu zajrzeli! Do 
sianicy jeszcze kawał!

Milczała. Po prostu nie* miała ochoty na rozmowę.
Wróciła matka. Nieśmiało uchyliła drzwi od pokoju.
— Michaś...
W drzwiach ukazała się twarz młodszego syna.
— I co Michaś? Uspokoił sie?
— Tak mamo, przeszło mu troche. Wytłumaczyłem 

mu i siedzi spokojnie. Zwiesił głowę i nic nie mówi. 
Ale już spokojny...

— Dzięki Bogu! Chodź teraz Michaś, pójdziesz z tym 
panem i przyniesiesz kajak na górę...

...Było już zupełnie ciemno. Schodzili ostrożnie ku 
rzece. Chmury przykryły niebo.

— Do Bydgoszczy? — spytał Michał.
— Tak, z Charzykowskich jezior—
— O ładna trasa!
— Tylko troche za długa!—
Nad rzeką przystanęli. Mężczyzna wyjął ze składaka 

papierosy.
— Pali pan?
— Dziękuję... Nie palący.
Zapalił sam. W ciemności żarzył się i gasł nikły 

ognik.
— Daleko stąd do miasta?

i, — Najbliżej Tuchola. Trzy kilometry.

Rwała sie rozmowa. Stali w milczeniu. Pod nogami 
płynęła z pluskiem Brda. Jakiś nocny ptak pokrzyki­
wał na łąkach. Czarną, nieprzebytą ścianą rósł w gó­
rze las. Tylko w oknach leśniczówki płonęło światło.

— Strasznie tu mieszkać, prawda?
— Dlaczego? — w glosie Michała słychać było zdzi­

wienie.
— Jakto dlaczego? Pustka, ludzi nie ma, nudy! Ty­

godnia bym tu nie wytrzymał!
Michał wzruszył ramionami.
— Ano... może.... Trzeba sie przyzwyczaić. Nam to 

tu dobrze...
I znowu cisza. Wreszcie żarzący sie niedopałek 

spadł lukiem do wody i zgasł tam od razu. Mężczyzna 
przeciągnął sie leniwie.

— No, to weźmiemy!—
— Weźmiemy... — zawtórował Michał i pochylił sie 

nad dziobem wyciągniętego na brzeg składaka.
...Matka wyszła do alkierza, przygotować spanie, 

Edward poszedł po kajak. Maria chwile siedziała bez 
ruchu. Spoglądała w ogień. Przez uchylone drzwiczki 
widać było, jak płomień ogarnia suche polana. Oma już 
gdzieś zginęła.

Raczej podświadomie wyczula, że otwarły sie drzwi 
od pokoju. Nie zmieniła pozycji. Wiedziała: obser­
wuje ją. Instynktownie pochyliła głową.

— Joanno...
Wstała. Zobaczyła go teraz wyraźnie. Stal 

w drzwiach. Wysoki, szczupły, leciutko jakby pochy­
lony do przodu. W długich butach wydawał się je­
szcze wyższym, niż był w istocie. Twarz miał zmęczoną, 
oczy obwiedzione ciemnymi obwódkami. Oddychał 
z trudem.

— Niech sie pan uspokoi... — powiedziała łagodnie. 
Nie czuła leku. Dlaczego miałaby lękać sie?

Zbliżył się do niej. Widziała wyraźnie, że drżą mu 
wargi, a oczy ma rozgorączkowane i lśniące dziwnym, 
niesamowitym jakby blaskiem. Z ogromnym trudem 
usiłował zachować resztki spokoju, który opuszczał go 
szybko, odpędzany jej obecnością.

— Nie odejdziesz już., prawda? — szepnął. — Po­
wiedz. że nie odejdziesz...

Opanowała się z wysiłkiem. *
— Niech się pan uspokoi... Bierze mnie pan za kogo 

innego—
Podrzucił niecierjtliwie głową Pęk ciemnych, mięk­

kich włosów opadł mu na czoło. ’
— Dlaczego kłamiesz? Joanno, dlaczego kłamiesz?
Zwarła dłoń w pięść, aż paznokcie wpiły się boleśnie 

w ciało. Nie wiedziała, jak się zachować. Spróbowała 
uśmiechnąć się. Wykwitl na wargach sztuczny, wymu­
szony uśmiech.

— Nie kłamię, tylko naprawdę, bierze mnie pan za 
kogo innego...

Roześmiał się nagle złym, ostrym śmiechem. Twarz 
mu jakby stężała. Teraz mógł być groźny.

— Nie kłam! — uciął sucho. — Mnie nie okłamiesz. 
Pamiętasz, zostawiłem cię tam. na folwarku Wiedzia­
łem, że żyjesz. Nie mogłaś przecież umrzeć. I nie się 
nie zmieniłaś, ta sama jesteś. Dlaczego więc kłamiesz, 
Joanno?

Bezwiednie opuściła oczy. Po raz drugi pomyślała 
ze zdumieniem, że zupełnie nie czuje lęku. Czuje tylko 
jakiś żal, ma.w ustach gorycz. Przecież wbrew swej woli 
weszła w czyjeś życie, obudziła czyjeś wspomnienie, 
na długo zabrała komuś spokój. Poco tu stawali?

— Czekałem na ciebie długo — mówił dalej — stra­
sznie długo. Zawsze wiedziałem, że wrócisz. Nigdy w to 
nie zwątpiłem. Dlaczego więc tak robisz, dlaczego 
cheesz mnie oszukać?

Przymknęła powieki. Słuchała tych dziwnych, nie­
zrozumiałych slow, słów, które odsłaniały czyjeś życie, 
słów nie dla niej przeznaczonych.

Z dziwnym uczuciem niechęci usłyszała, że tamci 
wracają. Edward szedł pierwszy. Niósł koce i plecak 
z żywnością. Jego wysoki, dźwięczny glos zabrzmial 
tuż za oknem:

— A do Bydgoszczy długo trzeba płynąć?
Teraz usłyszał i Piotr. Uniósł głowę.
— Wracają.. — powiedziała cicho i nie win 1 ra0 

czemu dodała: — niech pan wejdzie do pokoju...
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Narodowy Plan Gospodarczy 
przekroczony w III kwartale 1949 r

ftltodzi Ludzia - mtoda łat anty,

tówm Klunczaluiwtui
KomumLat Państwowe! Planowania Gospodarczego

Państwowa Komisja Pianowa- niejszych ziemiopłodów został wy 
nią Gospodarczego ogłosiła nastę ; konany następująco: w 3 zbożach
pujący komunikat o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodarcze­
go w III kwartale 1949 r.:
4 W zakresie produkcji prze- 
* mysłowej plan na III kwartał 

został przekroczony. Według tym 
czasowych danych plan produk­
cji według wartości wykonany zo 
stał w 117 proc. W ciągu trzech 
kwartałów wykonano SI proc, pla 
nu na rok 1949. Wartość pro­
dukcji przekroczyła poziom pro. 
dukcji z III kwartału ubiegłego 
roku o 22 proc.

Do końca III kwartału nastę- 
pujące gałęzie przemysłu pań­
stwowego wykonały przed termi­
nem trzyletni Plan Odbudowy Go 
spodarczej wg wartości: prze- 
mysł hutniczy, elektrotechniczny, 
naftowy, solny, drzewny (podle­
gły Ministerstwu Przemysłu Lek 
kiego), spirytusowy i tytoniowy.

W tym samym okresie W-su 
wykonany został plan trzflbtni 
wg iiości w zakresie następują, 
cych podstawowych artykułów: 
stal surowa, wyroby walcowane, 
superfosfat mineralny, barwniki, 
tkaniny jedwabne i obuwie skó­
rzane.
O W całym rolnictwie zbiory 
" wg danych szacunkowych Gł, 

Urzędu Statystycznego przedsta- 
wiały się następująco:

Pszenica 106 proc. — 112 proc, 
w stosunku do 1948 r.

Żyto 121 proc. — 108 w stosunku 
do 1948 r.

Według wstępnych danych zbio 
ry ziemniaków w roku bieżącym 
będą o około 22 proc, większe, niż 
w roku ubiegłym.

W Państwowych Gospodar. 
stwach Rolnych wg tymczaso­
wych danych plan zbiorów waż.

Order ..Sztandar Pracy" 
dla listonosza wiejskiego

W Sulęcinie na Ziemi Lubu­
skiej odbyła się uroczystość wrę­
czenia legitymacji orderu „Sztan 
daru Pracy" drugiej klasy listono 
szowi wiejskiemu Janowi Uszkie- 
wiczowi. Listonosz ten jest pierw 
szym pracownikiem Okr. Dyr. 
Poczt i Telegrafów Poznania któ 
Ty otrzymał tak wysokie odzna­
czenie.

Odznaczenie to przyznano mu 
za nadzwyczajne wyniki kolpor­
tażu prasy. Osiągnął on 520 zleca 
nych prenumeratorów na 1000 
mieszkańców Lubniewic.

Wyróżniającego się w pracy li­
stonosza wiejskiego awansowano 
na stanowisko samodzielnego kie 
równika agencji Kolczyn.
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Moskwa, w październiku
Teatry stolicy 

radzieckiej pra­
cują systematy. 
cznie nad rozsze 
rzaniem i uroz­
maicaniem reper 
tuaru oraz nad 
podniesieniem 

es ujuye poziomu inter- 
wll/lill Pretacji artyst.y- 
®S lłhl» cznej wystawia-i. 35

nych sztuk. Widz moskiewski uj­
rzy w bieżącym sezonie na sce­
nach czołowych teatrów stołecz­
nych szereg nowych sztuk drama 
turgów rosyjskich, ukraińskich, 
białoruskich, estońskich, łotew­
skich i azerbejdżańskich, poru­
szających najbardziej aktualne 
zagadnienia nurtujące obecnie 
społeczeństwo radzieckie.

W teatrze MOHAT wystawio­
na zostanie sztuka K. Simono­
wa „Cudzy cień", piętnująca ten. 
deneje kosmopolityczne niektó­
rych uczonych radzieckich. Od­
bywają się obecnie próby nowe­
go dramatu S. Michajłowa „Go. 
łowin". poświęconego działaczom 
sztuki radzieckiej, ich walce o po 
wiązanie sztuki z walką o pracę 
mas, o partyjność w sztuce. Głów 
ną postacią dramatu jest utalen­
towany kompozytor radziecki Ilia 
Gołowin, który ulega wpływom 
formalistów. Gołowin po prze­
zwyciężeniu swoich błędnych kon 
cepcji wkracza na słuszne tory 
sztuki realistycznej. ,

Jednocześnie zespół artystów 
MOHAT pracuje obecnie nad in­
scenizacja sztuki W. Iwanowa, po 
święconej genialnemu uczonemu 
rosyjskiemu Łomonosowowi oraz 
sztuki B. Wojtiechowa „Cztery 
ęiedziele", osnutej na współcze­
snej tematyce.

Teatr Mały, który wkrótce bę­
dzie obchodził 125-letni jubileusz 
przygotowuje nową sztukę B. Ła- 
wrieniewa. demaskującą imperia, 
listów USA pt. „Głos Ameryki** 
oraz sztuk" Michajłowa i Samoj- 
łowa „Tajna wojna". Jednoczę-

śnie zespół artystów tego teatru 
pracuje nad inscenizacją drama­
tu W. Wiszniewskiego „Nieza­
pomniany rok 1919", poświecone­
go walce z interwentami impe­
rialistycznymi i wewnętrzną 
kontrrewolucją w latach domo­
wej wojny w Rosji.

wzrost popytu i konsumcji, z tak. 
że przesuwanie się konsumcji do 
towarów wyższego rzędu. Nadą- 
żanie za wzrostem popytu napo­
tykało na przejściowe trudności 
na odcinku artykułów hodowla­
nych w związku z czym zaopa­
trzenie rynku w te artykuły nie 
było jeszcze całkowicie dostatecz. 
ne.
K W okresie 9 miesięcy wyko- 
w rzystanie środków finanso. 

wych planu inwestycyjnego na r. 
1949 było o 36 proc, większe, niż w 
tym samym okresie ubiegłego ro­
ku.

Na odcinku realizacji planu 
inwestycyjnego przeprowadzono 

i piutrcauiunej w । w III kwartale szczegółową rewi-
czerwcu kształtował się następu- । zję, która pozwoliła na uwzględ­

nienie nowych potrzeb inwesty­
cyjnych oraz skreślenie obiek­
tów, które z różnych powodów, a 
w szczególności ze względu na 

' braki w dokumentacji technicz­
nej nie mogły być zrealizowane 
w roku 1949. Rewizja planu inwe- 
stycyjnego przyczyniła się do 
znacznego usprawnienia i przy- 
śpieszenia jego realizacji.

(żyto, pszenica, jęczmień) w 103 
proc., w buiakach cukrowych w 
110 proc,

W porównaniu do roku ubiegłe 
go zbiory w Państwowych Gospo 
darstwach Rolnych wzrosły: w 3 
zbożach o 31 proc., w burakach 
cukrowych o 37 proc.

Według wstępnych danych zbio 
ry ziemniaków w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych hędą w 
roku bieżącym o około 45 proc, 
większe, niż w roku ubiegłym.

Stan pogłowia w całym rolnic­
twie wg szacunków opartych na 
rejestracji Głównego Urzędu Sta 

; tystycznego przeprowadzonej w

jąco (w ctosunku do 1948 r.): by­
dło 111 proc., owce 115 proc., ko­
nie 111 proc., trzoda chlewna 120 
procent.
Q W komunikacji kolejowej 
M przewozy towarów osiągnęły 

w tonach 162 proc, planu kwartał 
nego, przekraczając o 18 proc, 
przewozy towarów w III kwarta­
le 1948 r. Kwartalny plan prze­
wozów osobowych wykonany zo- , 
stał w 108 proc. Przewozy osobo- I „ .we wzrosły o 12 proc, w porów-! ^om. PJanowama Gospodarczego 
naniu z lii kwartałem ub. roku.

' W ciągu trzech kwartałów osią­
gnięto 72 proc, wykonania planu, 
na rok 1949 w przewozach towa­
rów i 80 proc, w przewozach o- 
sób.

Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa wykonała kwartalny 
plan przewozów towarowych w 
151 proc., a osobowych w 125 proc, 
/fi, Na odcinku handlu wew- 

nętrznego nastąpił dalszy 
wzrost obrotów. Całość obrotów 
handlu detalicznego (państwowe­
go. spółdzielczego i prywatnegd) 
wzrosła w Ili kwartale o około 
26 proc, w porównaniu z III 
kwartałem ub. roku.

Obroty uspołecznionego apara­
tu handlowego na szczeblu deta­
lu przekroczyły o około 80 proc, 
poziom Iii kwartału ub. roku. W 
końcu II! kwartału działało na 
terenie kraju o 59 proc, więcej de 
taiicznych sklepów uspołecznio- 
nych, niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego.

Skup artykułów rolniczych 
przez uspołeczniony aparat han­
dlowy wykazał następujący 
wzrost w stosunku do III kwar­
tału ub. r.: w trzodzie chlewnej 
o 240 proc, w bydle rogatym o 
381 proc., w jajach o 40 proc., w 
mleku o 28 proc., w rybach o 113 
proc.

Poważny wzrost siły nabywczej 
ludności pracującej w wyniku 
wzrostu zatrudnienia i wydajno, 
ści pracy spowodował znaczny

Państwowa

lliecz ==
cielę o dwóch głowach
i wiele innych rewelacyjnych eksponatów
w muzeum

Wielkomiejską atrakcją 5.000- 
nego miasteczka Darłowo, leżące 
go ok. 40 km na północny-za. 
chód od Słupska jest jego zamek, 
ściślej zaś mówiąc znajdujące się 
w nim muzeum. Liczni przyjezdni 
którzy rokrocznie spędzają wcza­
sy w nadmorskim, pobliskim 
Darłówku, nie mają kłotopu z 
odnalezieniem monumentalnego 
gmachu zamkowego, do którego 
drogę wskazują liczne strzałki. 
Uiszczenie opłaty w wys. 30 zł, 
zzucie obuwia w przedsionku i na 
łożenie specjalnie przygotowa­
nych w celu ochron^ parkietu 
łapci, to cała formalność wstęp­
na, jaką przejść musza ciekawi. 
Z chwilą tą sale zamku stoją 
przed nimi otworem. ________ _____ ___ „

Już pokoje parterowe zachwy- r. 1846 w kształcie liry. Warto zo. 
cą każdego bogatym działem oka baczyć jeden z pierwszych baro- 
zów fauny i flory lądowej i mor- metrów rtęciowych, czy model 
skiej, rzeźbami z Dalekiego hanzeatyckiego okrętu wojenne- 
Wschodu, eksponatami Afryki go z r. 1500.

Teatr wystawi również w bie­
żącym sezonie sztukę ukraińskie­
go dramaturga, który niedawno 
zwiedził Polskę. Lubomira Dmy- 
torki „Razem na zawsze", poświe 
coną bratniej przyjaźni narodu 
ukraińskiego i rosyjskiego.

W TEATRACH MOSKIEWSKICH
,W repertuarze teatru im. Wach 

tangowa znajduje sie insceniza­
cja odznaczonej premią stalinow­
ską powieści K. Fiedina „Pier­
wsze radości", nowa sztuka N. 
Pogodina „Miczuriński walc" b- 
raz „Wiosenne grzmoty" drama­
turga Wadimo Sobko, autora

Gmach Teatru Wielkiego w Moskwie

O.

Na wielu ekranach naszego 
kraju dziś jeszcze cieszy się po­
wodzeniem jeden z ostatnich fil­
mów produkcji polskiej „Za wa­
mi pójdą inni". Pamiętamy z te­
go filmu szlachętną postać Ka­
tarzyny. Tą Katarzyną była mlo 
da artystka dramatyczna Celina 
Klimczakówna.

Jakie były drogi Klimezaków- 
ny. uchodzącej ogólnie za jedną

Iz najzdolniejszych artystę! mltfe 
dego aktorstwa polskiego? Nie­
skomplikowane i proste. Ścielił 
, te drogę prawdziwy talent.

Gdy krótko przed wojna. Celi- 
■ na Klimczakówna. zdawszy ma- 
turę w Krakowie, znalazła sie 

, nod opiekuńczymi skrzydłami 
j Burnatowicza, jedno było wiado- 
i me: młodziutka ta panienka ode- 
1 gra kiedyś role i zapisze swe na­
zwisko w kronice teatru polskie­
go. Talent jej wnet potwierdził 

; egzamin w PIST-cie warszaw- 
’ skim (Zelwerowicz). Tuż po egza­
minie znalazła sie także pierwsza 

: rola. Była nią skromna pokojów­
ka ( rola nie omijająca żadnej a- 
deptki sztuki Melpomeny) w wło­
skiej komedii „Gdy stare wino 
szumi", w której partnerem Klim 
czakówny był Junosza-Stempow- 
ski, granej z powodzeniem w Te­
atrze im. J. Słowackiego w Kra­
kowie. Po tym chrzcie scenicznym 
Klimczakówna przeszła do te­
atru w Grodnie, z którego ze­
społem zjeździła cała Ziemie Gro­
dzieńska i Białostocka, by z ko­
lei przejść do Teatru Wołyńskie­
go z siedzibą w Łucku.

W czasie wojny i okupacji 
Klimczakówna przebywała w pod

(Ciąg dalszy na stronie 6)
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w Darkowie
w postaci broni, fetyszów i e- 
gzemnlarzy fauny oraz wykopa­
liskami prehistorycznymi. Szu­
kający sensacji znajdują tu na­
wet autentyczny boczny ząb ma­
muta, kość kręgosłupa wielory­
ba, skrzydła pingwina, a nawet 
wypchane cielę z dwiema głowa­
mi.

Pomieszczenia na pierwszym 
piętrze zawierają piękne komple­
ty odzieży biedermeyerowskiej, 
oprawne w pergaminy stare księ­
gi, dawne puchary, nadto bogatą 
kolekcję, motyli i chrząszczów.

Po wejściu na drugie piętro zą. 
poznać sie można z dawna kultffr- 
rą mieszczańską, obejrzeć dwa ca­
łe pokoje z epoki biedermeye­
rowskiej wraz z klawikordem z

sztuki „Za drugim frontem". Po­
za tym teatr wystawi sztukę J. 
Kremlowa. „Twierdza nad Woł­
gą", w której centralną postacią 
będzie Sergiusz Kirów, jeden z 
najbliższych towarzyszy broni 
Józefa Stalina.

W Centralnym Teatrze Armii 
Czerwonej odbywają się próby 
sztuki W. Owieczkina „Nastia 
Kołosowa". poświęconej nowym 
ludziom wsi kołchozowej, ich 
walce o przeobrażenie przyrody.

Najbliższą premierą Moskiew­
skiego Teatru Dramatycznego, 
który bawił na gościnnych wystę 
pach w Polsce, będzie sztuka 
„Dwa obozy" estońskiego drama­
turga Augusta Jakobsona. Teatr 
włączył również do swego reper­
tuaru ostrą satyrę polityczną W. 
Dychowicznego i M. Słobodzkie- 
go „Trzy sprostowania" wyszy­
dzającą tak zw. „amerykański 
tryb życia".. Teatr wystawi rów­
nież w bieżącym sezonie sztukę 
ukraińskich pisarzy Dobrowol­
skiego i Smolaka „Ramię przy ra 
mieniu", osnutą na tle znanej po­
wieści Dobrowolskiego „Trzej w 
szarych płaszczach wojskowych". 
Poza tym zespół artystów Teatru 
Dramatycznego współpracuje z 
dramaturgiem M. Wirta nad stwo 
rżeniem sztuki, poświęconej wal­
ce narodu radzieckiego z zabor­
cami hitlerowskimi, w której po­
kazana również będzie dwulico­
wa polityka „sprzymierzeńców" 
anglo - amerykańskich wobec 
ZSRR.

Nowe sztuki przygotowuje rów 
nież Teatr Dramatyczny im. Sta­
nisławskiego, teatr im. Leninow­
skiego Komsomołu. teatr im. Jer 
mołowoj, teatr m. Mossowietu, te- 

। atr Kameralny i inne, (w)

Ną trzecim piętrze tuż przy 
wejściu stoi śmieszna armatka, z 
której dawniej strzelano na zwy« 
cięstwo króla kurkowego. W po­
kojach szeroko potraktowany 
dział ludoznawczy ze starymi 
sprzętami domowego użytku (m. 
in. rozsuwane loże chłopskie).

W osobnej kondygnacji zamka 
zwiedza się z dreszczykiem zrozu­
miałej emocji komorę sądową i 
komorę strachu, gdzie poza daw­
ną bronią i zbrojami zobaczyć 
można miecz katowski i dawne 
narzędzia tortur. Złowrogi na­
strój potęguje umieszczona w 
szklanej gablotce mumia — ska­
mielina kota, zamurowanego żyw 
cem w myśl ówczesnych zabobo­
nów jako „ofiara magiczna" przy 
budowie zamku na początku 16 
stulecia.

Wszedłszy po schodach na górę 
zobaczysz zbiory kamieni i ska­
mielin, przy czym pomysłowo u- 
rządzona tablica z sznurkami, 
łączącymi miejscowości na mapie 
z eksponatami, ilustruje wędrów­
kę głazów z krajów skandynaw­
skich. Idąc dalej zwiedzisz je­
szcze ob.szerne sale — przyjęć i 
tzw. zielona, również z bogatym 
działem przedhistorycznym oraz 
resztkami lodzi, wykonanej z jed­
nego pnia.

Do muzeum darłowskiego war­
to organizować wycieczki z całej 
Polski, tyle wynieść można z nie­
go spostrzeżeń i materiału poglą­
dowego, który niewątpliwie ma 
większą wartość od krótkiego i 
niewyczerpującego całość opisu.

Nad skarbami muzeum darlow- 
skiego ma piecze kustosz prof. 
Tarnowski, absolwent paryskiej 
Sorbony, władający biegle wielo 
ma językami. Jest on jednocze­
śnie profesorem darłowskiego 
liceum i gimnazjum administra- 
ęyjno-handlowego, poza którym 
istnieje jeszcze w niedużym Dar­
łowie średnia szkoła zawodowa, 
nie mówiąc o 7-klasowej szkole 
podstawowej.

Muzeum zamkowe w Darłowie 
jest często odwiedzane. Odwie­
dzin tych nikt jeszcze nie poża­
łował. a wprost przeciwnie stwier 
dzil, że wyniesione wrażenia nrze 
szlv jego oczekiwania.

Jeszcze jedno. Stanąwszy pier- 
ws- raz przed furtą wejściową 
w zamku znajdziesz napis: „pro­
szę dzwonić". Nie szukaj czasem 
elektrycznego dzwonka, lecz z 
miejsca pociągnij solidnie za zwf 
samcy z górnej balustrady sznur, 
który wprawi w ruch nieminiatu- 
rowy w żadnym wypadku dzwon. 
Oznajmisz w ten snosób. że przy­
byłeś i uzyskasz to. że w krótkim 
czasie kustosz otworzy ci drzwi. 
Nawet t-a przedwst""—* szcze­
gół każę ci zanomnieć. w jakiej 
źyjesz epoce. Wprowadza cię w!

i inną.
1 B. A
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Bądźmy 
koleżeńskie!

Mówi się często, że dobrymi 
kolegami potrafią być tylko męż­
czyźni. Zdanie to naturalnie nie 
jest zupełnie słuszne, ale istnieje 
stare polskie przysłowie, które 
mówi: „Nie ma dymu bez ognia". 
Widocznie między nami, kobie­
tami, trudno o przyjaźń i praw­
dziwie koleżeńskie uczucia. Zda­
rzają się miłe wyjątki, zawiązu­
jemy przyjaźnie „na śmierć i ży­
cie", ale w życiu codziennym, 
które dostarcza wiele okazji ob­
cowania z ludźmi, trudno nam 
znaleźć właściwy, koleżeński 
i życzliwy sposób bycia.

Czyżby charakter kobiety róż­
nił się zasadniczo od charakteru 
mężczyzny? — Wiemy dosko­
nale, że nie. Jest jednak coś, co 
nam niezmiernie utrudnia odpo­
wiednie ustosunkowanie* się do 
otoczenia. Otóż trzeba przyznać, 
że kobiety są bardzo skłonne do 
analizowania słabostek swoich 
bliźnich, do interesowania się ich 
sprawami i to w tym gorszym 
sensie — nie w celu dopomoże- 
nia w trudnościach, czy dodaniu 
otuchy w zmartwieniach, ale 
raczej dla sądzenia i krytykowa­
nia ich postępowania. No i słyn­
ne zamiłowanie do plotek rów­
nież robi swoje...

Weźmy chociażby pod uwagę 
taki moment: przy sąsiednich 
stołach urzędują w biurze dwie 
koleżanki. Obie młode, miłe 
i zdawało by się, że stosunki 
między nimi ułożą się jak najle­
piej. Łączy je przecież wspólna 
praca zawodowa, związane z ich 
wiekiem zainteresowania, a jed­
nak nie czują się dobrze ze sobą. 
Żadna z nich nie może się zdo­
być na bezpośredniość i prostotę 
wobec drugiej. Zamiast uśmiech­
nąć się do siebie, spoglądają kry­
tycznie jedna na drugą i podej­
rzewają się nawzajem o niechęć.

Często stosunki między kole­
żankami przy wspólnym war­
sztacie pracy są bardzo przy­
jazne, dopóki nie wkradnie się 
do nich plotka, dopóki jakieś 
źle zrozumiane zdanie czy choć­
by słówko nie zakłóci harmonii. 
A przecież wiele z nas posiadło 
już sekret zdobywania sobie 

. życzliwości ludzkiej, rozsiewania 
| dokoła pogody, lekceważenia 
Ę drobnych słabostek ludzkich, 
| jednym słowem sekret koleżeń- 
5 ski. I ńie jest wcale niemożli- 
i wością, żebyśmy wszystkie zmie­

niły na korzyść nasze postępo­
wanie. Trzeba tylko chcieć, a na 
pewno osiągniemy wspaniałe re­
zultaty.

Wypowiedzmy od dziś walkę 
plotkom, antypatiom, podejrze­
niom, odnośmy się życzliwie do 
otoczenia, a w krótkim czasie 
wytworzymy wokół siebie atmo­
sferę prawdziwie koleżeńską, nie­
zbędną przy pracy, atmosferę, 
która uprzyjemni życie nam 
i wszystkim innym.

S. H.

Na równi z mężczyznami pracują
kobiety" spawaczki okrętowe
Znalazłyśmy się nagle bez 

pracy. Byłyśmy zatrudnio- 
le :ako robotnice w kuch­
niach stołówek stoczniowych. Z 

reorganizacją i przejęciem sto­
łówek nrzez Gdańską Spółdziel­
nię zostałyśmy zwolnione z pracy. 
Jednak pamiętano o nas. Ani na 
chwilę jiie czułyśmy się bez opie­
ki a była nas spora garstka. Eta­
tów w kuchniach nie było, coś 
trzeba było z nami zrobić. W cza­
sie pracy w stoczni zapoznałyśmy 
się z różnymi dziedzinami robót. 
Zdolniejsze z nas poszły na kurs 
spawaczek część znowu poszła na 
pracę na maszynach, obrabiarki, 
tokarki itp., a mniej zdolne otrzy 
małv stanowiska 
Sprzątaczek 
ców itp.

W lutym _________________
łyśmy się do roboty na kur 
sie spawaczy. Kurs trwał 3 

miesiące. Praca spawacza, wyma­
gająca uwagi ale zato ciekawa, 
po krótkim czasie wrkazała. że 
my kobiety, nie gorzej się spisu­
jemy niż mężczyźni Czasami na­
wet chwalono nas, że jesteśmy 
bardziej zapobiegliwe i uważne. 
Potok tych słów, wyrecytowany 
jednym tchem przez spawaczkę 
stoczni p. Elżbietę Trzebiatowską 
z ślusarni okrętowej Stoczni 
Gdańskiej — przerywamy na 
chwilę taniem: — proszę nam 
coś powiedzieć o sobie.

Mam lat 18. jestem rodowitą 
gdańszczanka.Byłam gońcem 
na stoczni, robotnicą fizycz­

ną w dziale budowlanym kuchen­
ni m. Pragnęłam nieco więcej za­
rabiać, stąd te moje nieustanne 
zmiany. Na kursie spawaczy nau­
ka szła mi dobrze, tymbardziej, 
że zawodu tego można nauczyć 
się szybko. Obecnie mam dobry 
fach w ręce, który daje mi nie 
tylko większy zarobek, ale i moż­
liwości wybicia się. Aparatem _wy 
machuję niemniej zgrabnie, jak 
niejedna elegantka parasolką. W 
kombinezonie roboczym czuję się 
jak w nowej skófcze. Lubię moją 
pracę i cieszę się, że wykonuję ją 
coraz sprawniej.

Zakres mojej pracy obejmuje 
spaVanie drzwi okrętowych, 
drobiazgi wyposażeniowe na 

statkach. U'

placowych, 
po warsztatach goń-

br. z zapałem zabra-

jako ciężko pracująca pól litra- 
mleka dziennie.

Ogółem na stoczniach pracuje 
nas 6 spawaczek: pięć na 
Stoczni Gdańskiej, jedna na 

Północnej. Nazwiska ich brzmią: 
M. Baranowska, L. Kornacka, 
J. Królikowska, K. Ligmanow- 
ska (Stocznia Północna) i H. Pa­
welczyk. Najstarsza spawaczka 
liczy lat 40, ja jestem najmłod­
sza. Cenie sobie swój zawód, trak 
tuje się nas na równi z mężczyzna 
mi-spawaczami. Nie czujemy się 
w tej dziedzinie, będącej dotych­
czas domeną mężczyn — intruza­
mi. Praktykę mam rozległą. Kole 
żanka moja Klara Ligmanowska, 
która niedawno nauczyła się spa-

wania zatrudniona jest przy robo 
tach delikatnych. Okazuje się, że 
ręka kobieca w takich wypad­
kach jest lepsza niż mężczyzny.

Osobiście noszę się z zamia­
rem zapoznania się ze wszy­
stkimi dziedzinami spawal­

nictwa. Nie mam zamiaru znaleźć 
się kiedykolwiek na szarym końcu 
W domu patrzano na mnie przez 
pewien czas, jak na dziwoląga. 
Dziś się wszysko zmieniło — zdo­
łałam zwalczyć wszystkie uprze­
dzenia i przekonać, że jestem po­
żytecznym dla kraju pracowni­
kiem. Na kursie spawaczy znowu 
są 3 kobiety, grono więc naszych 
pracownic niedługo się powięk­
szy. (dz)

Pracą społeczną i akcją socjalną 
interesują się coraz bardziej 
kobiety zatrudnione w górnictwie
Na ogólnopolskiej naradzie aktywu kobiecego przemysłu węglowego w Sos 

nowcu w dyskusji zabierało głos 36 aktywistek związkowych i przodownic pra 
cy. Dzieliły się one swymi doświadczeniami na odcinku popularyzacji współ­
zawodnictwa pracy wśród kobiet, omawiały wyniki osiągnięte przez przodow­
niczki pracy oraz wskazywały na wzrasfajgce zainteresowanie kobiet pracg spo 
łeczną i akcjg socjalną.

W przemówieniach wskazywano ró- myj|e węglowym do pełnej realizacji 
wnież na niedociągnięcia w pracy ko- i uchwał plenum CRZZ i plenum Za- 
mitefów współzawodnictwa i domaga- Gj ZZG Kobiety pracujące w 
no się większej wnikliwości dozoru tech górnictwie dołożg starań aby przyczy 

nić się do przedterminowego wykona- 
! nia planów wydobycia, do zwiększenia 
! dyscypliny pracy do dalszego rozwoju 
i współzawodnictwa pracy. Kobiety zobo 
l wiązują się oddziaływać na robotników 
; — swych mężów, synów i braci — aby 
I zwiększyli wysiłki w kierunku wykona­
nia planu, zmniejszei|ia absencji i stwo­
rzenia warunków dla realizacji zobo­
wiązań górniczych. Kobiety zatrudnione I 

j w górnictwie zobowiązują się ponadto

nicznego w stosunku do pracy kobiet. 
Omawiano też sposoby usunięcia sze­
regu bolączek utrudniających pracę ko 
bief w przemyśle górniczym.

Radczyni Korblowa podkreśliła fakt, 
że w kopalni ,.Rymer" kobiety — akty- 
wistki potrafiły wciągnąć do pracy spo 
łecznej nie'iylko kobiety zatrudnione 
w kopalni, lecz również żony i córki 
górników.

Sprawę niewłaściwego, a często lekce brać czynny udział w stałych komite- 
ważęcego stosunku dozoru techniczne- tach obrońców pokoju, budując wraz 
go do kobiet a zwłaszcza do kobiet 
wysuniętych na kierownicze stanowiska j 
— omówiły radczynie: Oczkowska, Ro_ ■ 
manowska i Konieczn lakowa. P. Ko- | 
nieczniakowa stwierdziła, iż pomoc ko , 
biefom wysuniętym na kierownicze sta. Z życia kobiet ZSRR 
nowiska i opieka nad tymi kobietami I 1
powinny być naczelnym zadaniem akty Ludność małej wysokogórskiej re- 
wu kobiecego. Opieka ta nie powinna publiki Dagestanu na północy Kau-

z klaso robotnicza całei Polski potę­
żna zaporę przeciwko knowaniom pod 
zeqaczy wojennych.

statkach. Utrzymuję matkę i ' s'e ograniczać jedynie do wysunięcia kazu, która za caratu skazana była 
dwóch braci, którzy uczęszczają I kobiety zdolnej na kierownicze stano- na wymarcie, dopiero po Rewolucji 
do szkól. Praca moja daje mi za- |’"* * *'* * *' x J i— - .

dowolenie, jest interesująca i nie- i mocy-'
i wisko, ale do okazania jej stałej po- | Listopadowej uzyskała możliwości 

I wszechstronnego rozwoju.
Kobiety dagestańskie na równi zszablonowa, pomimo, ze jest za- ' w wyniku narady kobiety — akty- | Kobiety dagestańskie na równi z 

liczana do niezdrowych i trakto- iwisłki Zw. Zaw. Górników uchwaliły re_ | mężczyznami biorą czynny udział 
wana jako ciężka. Dzięki starą- zolucję, w której zobowiązują się zmo- w życiu kulturalnym i gospodar- 
niom władz Stoczni otrzymuję I bilizować kobiety zatrudnione w prze- Czym republiki. Kobiety stanowią

Kłopoty towarzyskie
Dzisiaj, kiedy hasłem i symbolem 

dnia jest praca — niewiele czasu ma­
my na odwiedziny i przyjmowanie qo- 
ci. Tym nie mniej i poza pracę prze- 
tawać z ludźmi trzeba. Odwiedziny i 

wizyty prócz miłej rozrywki dają nam 
iowiem i pewne praktyczne korzyści, i

Przez rozmowy i dyskusje poszerzamy 
horyzonty myślowe, zaznajamiamy się 
z aktualiami dnia z dziedziny polityki, 
literatury, sztuki uczymy się poznawa­
nia wartości charakterów ludzkich itp.

Dzisiejsze życie nie posiada daw- gestanu,

blisko 39% wszystkich zatrudnionych 
w przemyśle i w transporcie. Po­
ważną rolę odgrywają kobiety dage­
stańskie w rozwoju hodowli bydła, 
tej podstawowej gałęzi rolnictwa re­
publiki. Przeszło 4 tysiące kobiet 
zajmuje stanowiska brygadierów 
i kierowników ferm kołchozowych.

Wśród przodowników rolnych Da- 
odznaczonych orderami

ePajacyk dla niemowlęcia

Spawaczka Trzebiatowska 
schodzi po pracy ze statku.

bur- 
zni.
po-

1 za

Kobieia burmistrzem 
Kostrzyna n/Odrq

Wybór kobiety na stanowisko 
mistrza Kostrzyna n/Odrą miasta 
szczanego nieomal w 100 proc, 
siadającego specyficzne problemy
qadnienia byt dowodem wielkiego za­
ufania Miejskiej Rady Narodowej do 
p. Izabelli Grablis.

Nowy burmistrz Kostrzyna urodziła się 
26 maja 1916 w Kramsku pow. Konin. 
Tam też ukończyła p. Grablis szkołę 
średnia zdobywając następnie wykształ 
cenie handlowe. W r. 1933 rozpoczyna 
pracę zawodowa.

Różne koleje przeżywała p. Grablis 
w czasie okupacji. Pracuje kolejno jako 
robotnica w Teatrze Wielkim w Pozna­
niu następnie jako kreślarka i szwa­
czka w Gnieźnie, z kolei wysłana zosła 
je przez Niemców na prace przymuso­
we przy kopaniu rowów.

Z momentem wyzwolenia wraca do 
Gniezna i rozpoczyna pracę jako re­
ferent gospodarczy w tamt. RKU. Z ko­
lei od r. 1946—48. pracuje w firmie Ka 
sprowicz w Gnieźnie. Z kolei, przenosi 
się do Kępna a słamtad wraz z mężem 

i do Kostrzyna n/Odrą gdzie wybitnie 
pracuje na polu społecznym.

Na nowej placówce towarzysza lej 
serdeczne życzenia dobrych wyników 
w pracy dla dobra miasta i jego miesz 
końców.

Z szerokiego = 
======== świata

Minister oświaty Republiki Czechos­
łowackiej prof. dr. Nejedly mianował 
prof. dr. Popelowa — Ofokałową re- 
--------  ----------- ----- im. Paiackyego w 
Ołomuńcu. Jest to pierwszy w Czechos

i niejszych cech konwencjonalnych proszo ; Związku Radzieckiego za uzyskanie u?.™ in,
nych obiadów i wystawnych kolacji. Za I wysokich zbiorów, 50% stanowią ko- C' ’ V
proszą się zwykle przyjaciół i znajo-। biety Wiele kobiet dagestańskich łow«7^^er mianowanFa X^iety 

™ odpowiedzialnych na łak wysokie stanowisko w szko(nit

Raz po raz marto też zajrzeć do 
woreczka, w którym przechowujemy 
stare pończochy. Może znajdziemy 
w nich bawełniane (najlepiej białe)! 
Z takich bowiem pończoch można 
zrobić — jak to 
przedstawia nasze 
zdjęcie — prak­
tyczne i nieodzow­
ne dla naszych naj­
mniejszych ubran­
ko — „pajacyk"! 
Podana obok for­
ma kroju pozwala 
na zorientowanie 
się, jak zużyć po­
szczególne części 
pończochy do prze­
róbki.

herbatkę, nie trwająca dłużej niż 1—2 
godzin. Ma to swoje wytłumaczenie 
i powstało ze wzaledów oszczędnoś­
ciowych a jednocześnie pewnym prze­
męczeniem dzisiejszych ludzi pracy. 
Przeciętny gość, czułby się po prostu 
wyczerpany i znudzony, qdyby mu ka­
zano nawet w najsympatyczniejszym I 
kółku przebywać dłużej ponad 1—2 
qodz.

Jednak pani domu zapraszając gości, 
koniecznie dbać musi by się nie nu­
dzili, 
leży 
cych

W

Chcąc feqo dokonać pamiętać na 
o dobieraniu rozmów interesuja- 
większość zebranych.
dzisiejszej dobie tak licznych i 

ciekawych przemian w kraiu i na świe 
cie, przy szerokim zakresie czytelni­
ctwa nie trudno chyba o temat zajmu­
jący wszystkich. Sięaaiac do różnych 
dziedzin, nie przemawiajmy iednak do 
obecnych „z koturnów" ale mówmy 
dostępnie i zrozumiale, nic bowiem bar 
dziej nie odstręcza aości, jak przymus

stanowiskach państwowych.

O walce
fwie.

z przestępczością nieletnich
W walce z przestępczością nielet5 

nich dysponuje Sąd różnymi środka5 
mi. W stosunku do jed^—tek demo5 
ralizujących swoim wpływem otoczę5 
nie stosuje Sąd izolację przez umiesz5 
czenie w specjalnych zakładach po5 
prawczych spełniających podwójną 
rolę z jednej strony kary, odpłaty za 
czyn przestępczy, z drugiej rolę wy5 
chowawczą. Konieczność izolacji u5 
zasadniona jest tym, że bardzo wielka 
jest u dzieci zdolność naśladownicza. 
Dziecko nie posiada dość jasno spre5 
cyzowanego pojęcia co warte jest na5

słuchania kogoś uzurpującego sobie śladowaniia, nie przewiduje przy tym 
prawa do popisów i błyskotliwości.

Wizyta winna być miłym odprężę 
niem beztroską rozrywka, ‘interesującą 
dyskusja, nie nudą i zdenerwowaniem 

(drw).

specjalne izby 
letni przebywa 
mieszczenia go

Są jeszcze 
wawcze, będą to z jednej strony za“ 
kłady wychowawcze, z drugiej specjał 
nie mianowani przez Sąd kuratorzy, j 
którzy opiekują się dzieckiem, aż do 
chwili jego pełnoletności (21 rok ży« 
cia). Z opieki swej winni oni składać j 
Sądowi sprawozdania z opinią co 2 
miesiące.

W taki sposób zorganizowana praca 
w Sądzie dla nieletnich przyczyni się ' ; 
w przyszłości do tego, że z dziecka’ 
przestępcy wyrośnie pełnowartoś5 o’ 
wy obywatel, który wraz z :nnvmi

zatrzymań, gdzie nie5 
czasowo do chwili u* 
w zakładzie.
środki czysto wycho’

skutków własnego postępowania.
Dodajmy jeszcze do tego wrodzoną 
dziecku ciekawość. pobudliwość a r , r i i - i ------ 1 — * j t. । uz. • uuyua
szkodliwość złego wpływu będzie • podejmie trudną ale ow ’ -cę 
jasna. Pomocniczą rolę sprawują tu I nad odbudową Polski Ludowej. (L W.)
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Środa, 19 października 1949 r. 
Katolicki: Piotra z Alk., Pelagii. 
Słowiański; Ziemowita.
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Oddzlai miejscowy dla prenumetaiy 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 1

(Pod arkadami) lei 14 19

Joź diisiujl
Czołowy pianista ZSRR, członek jury 

IV Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina Pawei Sierebria- 
kow przyjeżdża do Bydgoszczy i wy­
stąpi tylko jeden raz z recitalem forte­
pianowym dzisiaj, 19 października o 
godz. 20 w Pomorskim Domu Szfuki. 
Bilety tamże od 10—15 i od 16—19. 
Bilety zniżkowe w cenie 50 do 150 zł 
do nabycia w sekretariacie T-wa Przyj. 
Polsko-Radzieckiej, ĄŁ 1 Maja 46.

Kronika
M esiaca Pobłębienia 
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Na terenie Bydgoszczy powstało w 
ostatnich dniach 6 nowych kół Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, a miano­
wicie: przy PPB, przy Kursie Sanitarno- 
Weterynaryjnym, PZPR K. M., Centr. 
Biuro studiIw i projektów budowl., Zw. 
Zaw. Prac. Insfyt. Spolecz. i Centrali 
Tekst. Hurt. Wełny^

W dniu 14 bm. odbyło się 8 zebrań 
Kół Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na terenie m. Bydgoszczy. Zebrania po­
święcone były zagadnieniom Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W dniu 14 bm. powstały 4 nowe koła 
TPPR.

W dniu 14 bm. rozpoczął się kurs 
języka rosyjskiego przy Państwowym 
Banku Rolnym.

W dniu 13 bm. odbyła się akademia 
ku uczczeniu 6 rocznicy bitwy pod Le­
nino w Szkole Ogólnokształcącej przy 
ul. Nowogrodzkiej, na której obecny 
był przedstawiciel DOW, uczestnik bitwy 
pod Lenino. Druga akademia odbyła 
się przy kursach języka rosyjskiego na 
ul. Seminaryjnej, na której referat wy­
głosił p. Góral. W części artystycznej 
wystąpił zespół świetlicowy kursu języ­
ka rosyjskiego ,oraz z ramienia Żarz. 
Wojew. TPPR, 4-osobowy zespół wo­
kalny.

W kołach TPPR wyświetla się filmy 
wąskotaśmowe jak: „W moskiewskim 
Zoo", Artystyczna porcelana", „Jezioro 
Tajmyr” i inne.

Zm ans terióu wykłady 
prof. M^kowecklego

Woj. Komitet Roku Chopinow­
skiego 1949 w Bydgoszczy zawiada­
mia, że zapowiedziany na dzień 
18 bm. wieczór prof. Tadeusza Ma­
kowieckiego pt. ..Cyprian Norwid — 
przyjaciel-uczeń”, stanowiący część 
obchodu 100 rocznicy śmierci Fryde­
ryka Chopina, zostaje przesunięty na 
dzień 14 listopada br.

Zarobił na spokojny żywot
22 sierpnia 1947 r. do Wincentego 

Falandysza, właściciela sklepu farb w 
Sopocie ,,Barwna Tęcza" zgłosił się 
niezamożny student z Gdańska Ry­
szard Krupa z prośbą, by kupiec ze- 
chciat mu udzielić swych towarów do 
rozsprzedaćy na terenie całego Po­
morza. Falandysz dał ™ pewną ilość 
pasty do obuwia i do podłóg, na 
ogólną sumę 16.000 zł, 25 rachunków 
firmowych podpisanych „in blanco" 
do ewentualnych rozrachunków i po­
lecenie, by w drodze powrotnej za­
brał z bydgoskiej firmy „Hadroga" 
100 kg terpentyny. Krupa wypełnił 
polecenie skrupulatnie: pastę do pod­
łóg i do obuwia sprzedał, 25 rachun­
ków firmowych wys;wił, 100 kg ter­
pentyny z „Hadrogi" pobrał i-, ulot­
nił się bez ńladu.

Na złożony meldunek władze bez­
pieczeństwa rozpoczęły poszukiwania 
za niebieskim ptakiem. Stwierdzono 
więc przede wszystkim, że ani na 
Hiadnej wyższej uczelni gdańskiej, 
ani w Tczewie przy ul. Staszica 8, 
gdzie „ubogi student" rzekomo miał 
mieszkać, w ogóle Krupa nie jest 
znany. Po żmudnych, półrocznych 
niemal poszukiwaniach natrafiono na 
ślad Krupy we Wrocławiu. Gdy jed­
nak funkcjonariusze MO zjawili się

Ubezpieczeni znajdą w lekarzaęh 

swych towarzyszy pracy,
otaczających ich opieką

Odbyła się tu pierwsza narada 
wytwórcza lekarzy z terenu mia­
sta i 8 powiatów, należących do 
Ubezpieczalni Społecznej. Wzięło 
w niej udział ponad 140 lekarzy 

Zagajając odprawę naczelny Ib 
karz US dr Świątecki stwierdził, 
że narada ma na celu powiązanie 
lekarzy jako pracowników US z  
instytucją, oraz ideologią, jaką rzy.
Ubezpieczalnia realizuje. Obecnie Ożywiona dyskusja wykazała, 
Ubezpieczalnie. rozszerzając stale że świat lekarski wyczuwa nowy 
zasięg działania i zakres upraw- nurt życia. Przedstawiciel KW 
nień ubezpieczonych, wymagają PZPR tow. Śmigielski zwrócił u- 
od,lekarzy takiego wkładu pracy, wagę, że walka z nieuzasadnioną 

. .. .... 1 1 .1.11 i w pracy nieobecnością, to nie tyl
ko zagadnienie stosunku lekarza 
do symulanta, ale to zagadnienie 
ekonomiczne, leżące u podstaw

któryby wytworzył wśród mas 
robotniczych zaufanie do lekarzy 
i instytucji.
Dyrektor US Kamiński w swym 

przemówieniu wspomniał, że U- 
bezpieczalnie uległy przewarto­
ściowaniu i stały się właściwymi 
ubezpieczeniami, zaspokajający­
mi potrzeby pracowników i robot 
ników. Od lekarzy zależy w dużej 
mierze dobra opinia o ubezpiecze­
niach społecznych. Jakość i wy­
soki poziom obsługi lekarskiej 
winny umożliwić ubezpieczonym 
zrozumienie nowych ubezpieczeń 
społecznych. Obowiązkiem pra­
cowników Ubezpieczalni jest do-

. wielkiego autora sonaty b-moll, od­
będzie się jutro, w czwartek, 20 bm. 

w   ósmy z rzędu wieczór z cyklu „ŻY-
starczyć produkcji jak naiszyb-1 WEÓO WYDANIA DZIEŁ FRYDE-

Eliminacyjny konkurs 
tańca baletowego i solowego
Zarząd Wojewódzki Związku 

Młodzieży Polskiej w Bydgoszczy 
organizuje w dniu 20 październi­
ka br. w sali ZW ZMP przy ul. 
Marcinkowskiego 3, w godzinach 
od 16 do 20 eliminacyjny5 konkurs 
tańca baletowego i solowego dla 
młodzieży bydgoskiej zorganizo- I 
wanej i niezorganizowanej do 
lat 25.

Warunki konkursu są następu­
jące: a) nieprzekroczony wiek lat 
25, b) szkolony taniec i znajo­
mość rytmiki, c) przygotowanie 
dwóch tańeów. bądź ludowych 
lub klasycznych, (pożądany włas­
ny akompaniator). d) odpowied­
nie warunki zewnętrzne.

Dla bioracych udział w konkur 
sie przewidziane są nagrody i dy 
plomy.

Zapisy do konkursu przyjmuje 
do dnia 20 października 1949 r. Za

Magazyny pełne kartofli 
BSS apelu!e do odbiorców

pomieścić może przeszło 1000 ton 
ziemniaków, jednakże magazyny te 
przeznacza tylko dla tych odbiorców, 
którzy ze względu na brak odpowied5 
nich pomieszczeń nie mogą zaopa5 
trzyć się w dostateczną ilość kartofli

napływają5 po temu do nabycia ziemniaków moż= 
na5I liwie najspieszniej, jeszcze przed 

dejćciem mrozów.

Dotychczasowe dostawy ziemni a5 
ków do Bydgoszczy przekroczyły już 
ilość 4 tys. ton. Rozprowadzono oko5 
ło 70% zapasu. Dalsze dostawy napły5 
wają bez przerwy, tak że BSS stanęła 
przed poważnym problemem zmaga5 
zynowania z:emniaków. Właśnie z te5' na cały okres zimowy już w jesieni, 
go powodu pożądane jest jak naj51 Dlatego też BSS jeszcze raz wzywa 
szybsze rozprowadzenie między indy5 wszystkich, którzy mają możliwości 
widualnych odbiorców i .'. 
cych bez przerwy transportów

Na terenie miasta Bydgoska Spół5 
dziełnia Spożywców posiada wpraw5 
dzie specjalne magazyny, w których

przy ul. Cebulskiego 8 okazało sie, 
że Krupa — nie wymeidowująic się — 
przed miesiącem wyprowadził siei 
z mieszkania w niewiadomym kierun­
ku. Wszczęte od początku poszuki­
wania ustaliły wreszcie, że nowym 
miejscem zamieszkania Krupy jest... 
więzienie w Strzelcach Opolskich.

Tym razem wyjai-ntone zostało już 
wszystko bez reszty. Krupa po po­
myślnym sprzedaniu pasty i terpenty­
ny w Bydgoszczy, z 40.000 zł w kie­
szeni udał się do Wrocławia, gdzie 
lżył przez pewien czas spokojnie. 
Wkrótce jednak pieniądze się skoń­
czyły i trzeba się: było zatroszczyć 
o zdobycie nowych funduszów. Nie­
wielka kradzież na rynku myslowic- 
kim nie dala oczekiwanych rezułta-f 
tćw i dopiero włamanie do mieszka­
nia we Wrocławiu zapewniło' mu spo­
kojny byt na djui'szy okres czasu: 
podczas włamania został ujęty, a 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Katowi­
cach skazał go na 7 lat wiezienia. 
Doliczając 8 mieś, więzienia z wyro­
ku Sądu Grodzkiego w Mysłowicach 
i tyleż z wyroku Sądu Grodzkiego w 
Bydgoszczy, Ryszard Krupa będzie 
miał zapewniony żywot w więzieniu 
na okres 8 lat i 4 miesięcy, (z)

ciel zdrowego robotnika. Walka 
z symulacja, a wiec nieuzasadnio­
ną nieobecnością w pracy jest jed 
nym z naczelnych zadań przy rea 
lizacji planów państwowych. Na 
tym odcinku — walki o właści­
we oblicze Ubezpieczalni. oraz rea 
lizacji planów gospodarczych nie 
powinno zabraknąć również leka-

Jutro recital chopinowski 
Zbign ewa Drzewieckiego

W ramach uroczystości chopinow- i RYK A CHOPINA". Wykonawcą re­
skich z okazji setnej rocznicy śmierci citalu będzie przewodniczący jury

rząd Miejski ZMP w Bydgoszczy 
ul. Marcinkowskiego 3, w godzi­
nach od 8 do 16.

Pracownicy Starostwa
— szkole w Zawadzie

W szkole powszechnej w Zawa- • się na przeciąg 3 miesięcy, 
dzie, gmina Dąbrówka Nowa pow. 
bydgoskiego odbyła sie skromna, 
lecz podniosła uroczystość, pod­
czas której starosta pow. Meller 
w asyście sekretarza kala ZZPP 
przy Starostwie Powiatowym w 
Bydgoszczy wręczył dziatwie 
szkolnej 4-lampowy aparat radio

W uroczystości wzięli ponadto 
udział wiceprzewodn. Oddz. Pow. 
TPŻ. kier, szkoły Mazurek, przed­
stawiciele komitetu rodzicielskie­
go i społeczeństwa miejscowego.

Do dziatwy szkolnej i zebra­
nych przemówił Starosta oraz se- 

------- ---- ..---- ------ kretarz Kola ŹZPP, podkreślając 
wy. ufundowany z dobrowolnych , znaczenie radia dla tak zapadłej 
składek pracowników Starostwa, * wsi, jaka jest Zawada.
którzy na ten cel opodatkował: j ponieważ szkn{a w Zawadzie ja 

i ko pierwsza zorganizowała Kolo 
| TPŻ przeto wiceprzew. oddziału 
pow. TPŻ wręczył dziatwie piłkę 
nożna, ofiarowana przez Oddział 
dla podniesienia sprawności spor 
towej młodzieży.

Czyn pracowników Starostwa 
niechaj posłuży za przykład 
nym Kołom Opiekuńczym 
bliższego zainteresowania 
przydzielonymi szkołami.

Z wokandy Sądu 
dla neeleinich

Przed Sądem dla nieletnich toczyła 
się sprawa A. G., córki reemigranta z 
Niemiec, zamieszkałej we Wrocławiu. 
Jako najstarsza z 9-ga dzieci musiała 
pomagać matce w gospodarstwie do­
mowym. Mając charakter energiczny i 
niezależny, buntowa+a się przeciw na­
kazom rodziców, a w obawie przed ka­
rą za nieposłuszeństwo uciekała z do­
mu. Przyjmowała wtedy służbę u róż­
nych gospodarzy, ale gdy łam się z nią 
źle obchodzono, lub kiedy wyśmiewa­
no się z niej z powodu słabo opano­
wanego języka polskiego, uciekała rów­
nież. Raz, w celu ułatwienia sobie u- 
cieczki, zabrała gospodarzom swoim 
rower. Za kradzież tę stanęła przed Są­
dem, który skazał ją na umieszczenie 
w Zakładzie Wychowawczym w Toru­
niu, gdzie według relacji zachowuje 
się zupełnie poprawnie, wykazuje dość 
jasno sprecyzowane pojęcie o moral­
ności, jest szczera i bezpośrednia. Czu­
je się doskonale w Zakładzie, a do ro­
dziny nie zamierza wracać.

7nn nowości ze Świata r
ZNAJDZIESZ II/Q
CZYTAJĄC IlU | 

realizacji planów gospodarczych.
Dalsza sprawa, omawiana na 

konferencji to lekkomyślne nara­
żanie na straty Ubezpieczalni 
przez niepodejmowanie w apte­
kach przepisanych przez lekarzy 
leków. Ubezpieczalnia przy po­
mocy Związków Zawodowych 
piętnować będzie tych, którzy nie 
pobierają leków, narażając US 
na marnowanie cennych, trud­
nych często do nabycia surowców

Troska lekarzy objęte zostało 
również sprawne działanie Pogo­
towia Ratunkowego, często wzy­
wanego niepotrzebnie, przez co 
inni pacjenci, naprawdę chorzy, 
muszą jego przyjazdu oczekiwać 
przez długie godziny.

, IV Międzynarodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina - ZBIGNIEW DRZE­
WIECKI, rektor Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakowie. 
Zbigniew Drzewiecki jest, jak wiado­
mo, profesorem Haliny Ćzerny-Ste- 
fańskiej, zwyciężczyni ostatniego 
konkursu chopinowskiego, oraz sze­
regu innych znakomitych pianistów 
z Janem EJperem na czele.

Progranr wieczoru zawiera obok 
mazurków, polonezów i nokturnów 
słynną sonatę b-moll v znanym mar- 

’ szem żałobnym.

in­
do 
się

ZEBRANIE OGÓLNE
BYDG. KOŁA BIBLIOTEKARZY 

I ARCHIWISTÓW
Dnia 21 bm. o godz. 19 w pracowni 

naukowej Biblioteki Miejskiej, Stary 
Rynek 27, wygłosi referat p. R. M. 
Kulwieciówna pt. „Biblioteki radziec­
kie". Goście mile widziani. Wejście 
bezpłatne.

PRZENIESIENIE
Z dniem 18 bm. przenosi się biura 

Administracji Ogrodów i Plant Miej­
skich z Ratusza na ul. Grodzką 25.

,ŚSP»RT
UWAGA! BOKSERZY BRDY
Zawiadamiamy, że treningi sek 

cji bokserskiej odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 18.00 w sali gimnastycz­
nej Państw. Gimnazj. Kup. (Ko­
pernika). Zgłoszenia nowych 
członków na miejscu.

DOBRA FORMA 
BUDOWLANYCH

W rewanżowym 
spotkaniu tenisa 
stołowego, ZKS 
Budowlani Byd­
goszcz pokonali 
w ubiegłą nie­
dziele najsilniej­
szy obecnie zes­
pół B-klasowy 
na Pomorzu ZS

Budowlani Toruń w stos. 6:3 Naj­
lepszym zawodnikiem spotkania

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
Dziś, 19 bm. — Grzesznicy bez 
winy.

KINA - POMORZANIN: Jas­
na droga. POLONIA: nieczynne. 
WOLNOŚĆ: Zwariowane lot­
nisko. ORZEŁ: Jasna droga. 
GRYF: Milcząca barykada. BAŁ­
TYK: W imię życia.

Początek seansów. Pomorzanin 
15.30, 17.30, 20.00. Wolność: 16 
18 20.30. Orzeł: 16.30, 18 30, 21.00 
Gryf: 15.30, 1800, 20.30 Bałtyk 
15.30, 17.30, 19.30

POMORSKI DOM SZTUKI - 
wystawa „Droga życia i twór­
czości Chopina" oraz „Okolice 
Chopina". — Godz. 20 — kon­
cert P. Sierebriakowa.

MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie 9—16, w niedziele i 
święta (wstęp bezpłatny) 11—14

DYŻURY APTEK: „Pod Koro 
ną“, ul. Dworcowa 48, tel. 24-66 
i „Staromiejska" Wełniany Ry­
nek 9, tel. 22-26. 
najważniejsze telefony 
Komenda MO 85-16, 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-0< 
Straż Pożarna nr 29-70. Postó' 
taksówek 36-55. Informacja i re 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro 
tnacja centrali 
ro napraw 04. 
iegramów 05

numerów i infer 
miejskiej 05. Bin 
Przyjmowanie U
Zegr rynka 06

PROGRAM LOKALNY 
na czwartek, 20 października: 
7.50 Progr. lokalny dnia. 7.55

Wiadomości miejsc. 14.15 Prze 
gląd prasy pomorskiej 14.20 
Utwory Antoniego Rubinsteina 
w 55 rocznicę jego zgonu. 14.45 
XIV fragm. powieści Leberekhfa 
„Światła w Kóordi". 16.20 Au 
dycja słowno-muzyczna. 22.00 
Śpiewa Teodor Szalapin - płyty

Junacy, zdobywajcie 
naukę i zawód w SPP

Młodzieży junacka! Chcesz zdobyć 
wiedzę i zawód, zadowolenie, oraz a- 
wans społeczny — wstąp do Szkół 
Przysposobienia Przemysłowego - dział 
węglowy.

Szkoły czekają na Cię. Zdobywając 
naukę, będziesz pełnowartościowym 
obywatelem Polski Ludowej.

Zgodnie z zapotrzebowaniem Min. 
Przem. i Handlu Komenda Powiatowa 
Powsz. Org. „Służba Polsce" prowadzi 
werbunek do Szkół Przysposobienia 
Przemysłowego — dział węglowy.

Junacy pragnący poświęcić się temu 
zawodowi winni posiadać następujące 
warunki:

1) Wiek, ukończonych 17 lat a nie 
przekroczonych lat 20. 2) Dobry stan 
zdrowia. 3) Umiejętność czytania i pi­
sania.

Akcję werbunkową prpwadzą wszyst­
kie Komendy Gminne „Służba Polsce", 
do których zainteresowani winni się 
zgłaszać. Nauka w szkołach trwa 5 mie­
sięcy. W czasie Jej trwania otrzymujesz 
bezpłatnie ubranie, wyżywienie, za­
kwaterowanie, pomoc lekarską, pomoce 
naukowe i samą naukę bezpłatnie.

był i tym razem mistrz Budowla­
nych i pierwsza rakieta szkół 
średnich Ochociński. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Ochociński, 
3, Swędrzyński 2 i Grabczewski 1, 
dla pokonanych Radomski 2 i 
Wawrzyniak 1.

♦
ZS ZWIĄZKOWIEC. W niedzie 

lę 23 bm. organizuje ZS Związko­
wiec dla wszystkich członków kół 

' sportowych, którzy z jakichkol- 
j wiek powodów nie mogli brać 
udziału w tej imprezie w dniu 16 
bm. — „Marsze Jesienne". Kola 
sportowe, których członkowie nie 
brali udziału w „Marszach Jesień 
nych“ w dniu 16 bm. stawią się 
więc w niedziele 23 bm. o g. 9 za 
stadionem z wypełnionymi lista 
mi zgłoszeń. Udział obowiązuje 
wszystkich członków.
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wawelskim grrodzie, w którvm 
poświęcała się pracy w RGO. '

Z chwilą wyzwolenia Polski, 
młoda artystka rozpoczęła wystę­
py w Stąrym Teatrze w Krako­
wie za dyrekcji Bujańskiego, a 
później w teatrach miejskich w 
tymże mieście, za dyrekcji Oster­
wy. Klimczakówna odnosi tu nie­
małe sukcesy. Zaliczyć do nich 
trzeba rolę Med w „Żeglarzu" 
Szaniawskiego w reżyserii Ziem­
bińskiego, Kamillę w „Domu 
otwartym" w reżyserii Osterwy 
— wielkiego aktora i reżysera 
wyróżniająeegs się swoistym spo 
sobem oddziaływania na akto­
rów zwłaszcza młodych. W tym 
mniej więcej czasie uwagę na ta­
lent artystki zwraca reżyser fil­
mowy Antoni Bohdziewicz.

W latach 1947/48 Celina Klim­
czakówna była członkinią zespołu 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. 
Ten właśnie okres pracy aktor­
skiej wspomina ona najchętniej. 
Dyrektorem teatru był wówczas 
W. Horzyca, reżyserami Horzyca 
i Drewicz. Na tej scenie wielki 
sukces artystyczny odniosła 
Klimczakówna w roli Ksantypy 
w „Obronie Ksantypy", reżysero­
wanej przez G. Błońską. Partne­
rem Klimczykówny był Józef 
Kondrat. Utkwiła ta artystka w 
pamięci widzów również jako 
Berta w „Świerszczu za komi­
nem", jako Raina w „Żołnierzu i 
bohaterze" Shaw‘a. Po tym arty­
stka o ustalonej już opinii w sfe­
rach teatralnych przeszła do Te­
atru Ziemi Pomorskiej w Toru­
niu, gdzie wystąpiła we wzno­
wionym .-Żołnierzu". w „Lisim 
gnieździe (Bird), w „Strzałach na 
Długiej" (Lola). w „Marzeńce" 
(Nina Aleksandrówna). w „Ko­
biecie we mgle" (Krystyna) i in­
nych.

Stad powołana została przez 
reż. Bohdziewicza do udziału w

filmie „Drukarnia na Grzybow­
skiej'1, którego tytuł zmieniono 
później na „Za wami pójdą inni". 
Debiut filmowy, młodej, wysoce 
utalentowanej artystki stal się 
jej nowym pełnym sukcesem. 
„Katarzyna" Klimczakówny zjed 
nala tej artystce w całej Polsce

wielu wielbicieli jej dramatyczne 
go szczerego talentu.

Obecnie artystka ta jest człon­
kinią zespołu Państwowego Te- 

1 atru Powszechnego w Łodzi, kie­
rowanego przez Karola Adwento­
wicza. Klimczakówna kreować 
będzie na rozpoczęcie sezonu 
1949-50 role Gabrieli w „Rozbit­
kach", reżyserowanych przez 
Ziembińskiego. Obok Klimcza­
kówny ujrzymy w tej sztuce m. 
in. Cypriana. Dymszę, Waltera 
i Ziembińskiego, (ka)

IABELA WYGNANYCH zl OIERII
1-szy dzień ciągnienia ll-e klasy

w Bydgoszczy odbyło się sensa­
cyjne spotkanie piłkarskie po­

między „Dziennikarzami", a „Pra­
cownikami Kultury". Po emocjonu­
jącej grze mecz zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 4:4. Jeśli 
zważy się, że przeciwnicy „Dzienni­
karzy" zerwali z dotychczasowym 
szablonem i grali w 14 plus dwóch 
pomocników bramkarza — wynik ten 
pięknie świadczy o zdolnościach pił­
karskich pomorskiej prasy. Przed 
meczem drużyny ofiarowały sobie 
wzajemnie symboliczne upominki. 
Dziennikarze dostali żywą auten­
tyczną kaczkę, która następnie u- 
lotniła się w jakiś tajemniczy spo­
sób (złośliwi twierdzą, że następne­
go dnia na obiad u jednego z redak­
torów była pieczona kaczka z jabł­
kami- kubek w kubek podobna do 
tej zaginionej), rewanżując się prze­
ciwnikom gigantycznych rozmiarów 
„wiecznym piórem". Owe „pióro" w 
znacznym stopniu uszczupliło sumę, 
wpłaconą przez organizatorów na 
Odbudowę Warszawy, gdjj^ ci, któ­
rzy je wykonali (Spółdziwnia Ar­
tystów Plastyków, Bydgosznz) poli­
czyli sobie za nie, jak przysłowiowy 
cygan za matkę. Drugim przykrym 
zgrzytem była całkowita absencja ar­
tystów Teatru Ziemi Pomorskiej. Jak 
jednak oświadczył jeden z cenionych 
miejscowych miłośników teatru, ab-

sencja ta wyszła tylko na dobre 
„Pracownikom Kultury", bo gdyby 
artyści grali na boisku w sposób, w 
jaki grają na scenie — wynik był­
by bezwątwienia korzystniejszy dla 
„Dziennikarzy". Na zakończenie 
trzeba dodać, że wbrew kursującym 
pogłoskom, meczu nie obserwował 
żaden z członków Kapitanatu PZPN.

W każdą niedzielę odwiedzają 
” Warszawę liczne wycieczki z 

całego kraju. Ilość zwiedzających 
waha się zawsze w granicach kilku­
dziesięciu tysięcy. Jak wykazały 
obserwacje największym zaintereso­
waniem cieszą się: Rynek Marien­
sztacki, Traśa W—Z z ruchomymi 
schodami, muzea i Ogród Zoologicz­
ny. Oczywiście całodzienne zwiedza­
nie rosnącej jak na drożdżach stoli­
cy bardzo zaostrza apetyty wyciecz­
kowiczów. A z zaspokojeniem tych 
apetytów jest zupełnie niedobrze.

Przed stołówką PDT w „Polonii" 
tłumy. Ludzie po wiele godzin cze­
kają na opróżnienie się jakiegoś sto­
lika. To stanowczo trzeba zmienić. 
Trzeba usprawnić zaaprowiantowa- 
nie przyjezdnych. Bo Trasa W—Z 
swoją drogą, a obiad swoją. Naj- 1 
piękniejsze nawet widoki nie napeł- I 
nią pustego żołądka. |

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 13922 58104.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 58299 66467.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 3098 10688 25054 34464 48371 
55600 75937 92716 95951.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 16180 21290 29648 42219 72416 
86934 89407.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 288 875 3491 6504 10304 14763 
20896 22947 24272 26173 28422 30464 
35565 37089 41183 41905 43247 44105 
47851 52426 53935 54995 57410 57698 
58538 61419 61476 63333 68818 72261 
74040 74884 75627 80745 85345 86291 
86457 90288 97416 97787.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 1536 1737 3557 6565 7090 8382 
8816 10329 11198 15415 17367 18383 
19585 19620 19906 23241 23909 25257 
25340 25490 26707 27933 29996 30316 
36048 36877 37104 38061 38434 38586 
39159 40236 41407 42189 43712 46659 
49176 51616 51658 55511 56520 58640 
58854 59928 60045 60721 6095Ó 62785 
64091 64419 64895 67645 69546 69925 
71077 73351 73530 73795'74078 75752 
77677 81066 83064 85030 85533 86104 
86183 88377 90221 91694 93120 93163 
93687 95080 95168 96338 96641 97915.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 24, 213 348 871 9.38 976 1094 141 
333 968 2494 721 3831 4617 902 6336\ 
7107 118 8779 877 9958 11069 711 
12722 13374 438 14498 853 15073 708 
16912 17271 18341 469 575 736 800 
939 19540 750 20747 754 22910 977 
23198 352 764 24616 25060 364 26085 
352 757 27563 28087 568 826 29225 
483 824 30028 189 32803 844 34914 
35157 563 883 37302 575 632 38774 
39754 41623 849 940 42271 472 43028

44436 630 843 45098 697 872 46590 
47797 50192 721 829 51429 648 822 
54153 572 649 712 715 792 866 894 
55041 318 805 922 57241 649 681 881 
58977 59080 185 190 419 696 61242 
62759 869 63996 65148 213 860 66242 
67543 68199 69303 403 70712 71142 
237 386 748 72219 408 412 530 578 
73146 153 258 662 828 74132 521 711 
75221 468 678 710 76033 035 059 148 
731 77789 78045 100 456 719 79182 
385 582 682 809 80218 81898 82443 
780 84007 298 445 85450 86694 87325 
508 89539 573 585 879 90576 921 
93178 94182 252 435 824 95563 581 
96022 064 96102 582 889 97148 569 
855 98610 614 99750.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 8 31 8 265 85 333 47 91 519 29 35 
74 5 90 601 75 801 78 1055 72 134 8 
49 61 275 344 414 65 8 89 515 23 6? 
702 813 997 2043 69 78 96 105 9 20 
36 47 92 9 286 342 8 430 505 45 55 
6 670 748 900 91 3218 39 318 58 548 
718 59 861 75 917 62 88 4065 236 380 
568 697 798 956 77 5016 89 97 255 
397 401 97 592 620 6 36 701 39 806 
26 926 73 99 6012 81 644 753 74 98 
807 58 924 7004 172 327 417 20 66 94 
518 27 58 616 32 61 734 79 863 975 
8122 246 8 357 71 590 859 87 705 
9186 224 349 408 83 702 22 902 80 
10213 45 528 64 637 881 917 45 52 
11073 320 96 422 55 702 3 12 66 835 
66 87 909 28 12049 92 241 57 77 303 
83 461 554 615 43 58 719 61 825 925 
13084 199 430 83 513 61 631 73 789 
828 34 62 903 32 92 14061 72 105 68 
218 336 88 410 61 700 11 30 938 69 
15014 79 83 6 100 251 6 97 459 92 
508 68 9 665 90 794 955 16068 222 3 
72 491 559 617 739 50 73 815 23 953 
68 17105 305 62 400 70 556 665 90 
726 71 88 834 957 18147 58 240 303 
605 3ł“833 99 946 78 19004 29 35 92 
382 530 43 51 627 8 40 776 803 928

Dalszy ciąg wygranych podamy w następnym numerze)

Rozpowszechnia fcie IKP J|g

wielka 1fi fi Cl fi fi W 1 dn‘U 11/57 LO?y ’CSSfCZ* do
wygrana! U H WB U na nr 10688

Kolektura JFJ
u . Eytfooszfz

“ Al. 1 Maja 25

......................................................................... .

1 mieszadło do kitu 2876
1 kocioł warzelny 200 wzgl. 300 Itr, na glicerynę 
1 kocioł warzelny miedziany 500 itr.

Oferty skierować Spółdz. Pracy „Więzień 
Polityczny" — Grudziądz, ul. Grobiowa 8.

i 
i 
i 
i
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POMORSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA
w Bydgoszczy

przyjmie na zasadzie konkursu wykwalifikowa- 
instrumentalistównych

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, CZWARTEK, 20 PAŹDZIERNIKA.

fortepianistę 
koncertmistrza I skrz. 
koncertmistrza II skrz. 
koncertmistrza altówek 
skrzypków I 
skrzypków II

WEłNE —
Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67, II nodwórze, tel. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz. 8-13-

5.10 Początek audycji. 5.15 
Streszczenie wiadomości poran­
nych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado­
mości porannych. 6.05 Muzyka 
rozrywkowa. 6.35 Gimnastyka. 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro­
gram dnia. 7.10 Muzyka rozryw­
kowa. 7.50 Program lokalny dnia. 
7.55 Wiadomości miejscowe. 8.00 
Muzyka rozrywkowa. 8.20 Audy­
cja literacka. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygriał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.05 Dziennik po­
łudniowy i przegląd prasy sto­
łecznej. 12.25 Przerwa. 13.25 Pro­
gram dnia. 13.30 Muzyka obia­
dowa
14.15 Przegląd 
skiej.
Rub nsteina w 55 rocznicę jego 
zgonu. 14.45 XIV fragment po­
wieści Leberekht'a „Światło w 
Koordii". 14.55 Muzyka rosyjska. 
15.30 Śpiewajmy piosenki. 15.50 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dzień 
nik popc-hidniowy. 16.20 Audy­
cja słowno-muzyczna. 17.00 Słu­
chamy muzyki — audycja w opr. 
W Rudzińskiego. 17.35 Śpiewa­
my piosenki młodzieżowe. 18.00 
Reportaż. 18.15 Muzyka ludowa 
18 40 Wszechnica radiowa — 
kurs I. 19.00 Jak pracuje Biblio­
teka Narodowa. 19.15 Słuchowi­
sko pt. „Kredowe Koło". 20.00 
Daiennik wieczorny. 20.40 Skrzyń 
ka muzyczna. 21.00 Koncert mu- 
zylć radzieckej: orkiestra P. R,

14.00 Kronika bułgarska, 
prasy pomor- 

14.20 Utwory Antoniego

pod dyr. Arnolda Rezlera, Kazi­
mierz Czekofowski — baryton. 
21.40 Niziny — powieść Elizy 
Orzeszkowej. 22.00 Śpiewa Teo­
dor Szalapin — płyty. 22.15 Mu­
zyka ludowa. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Muzyka kame­
ralna Beethovena. 24.00 Hymn i 
zakończenie audycji.

i
o e

oboistę 
fagocistę
2 klarnecistów
2 waltornistów 
trębacza 
puzonistę

Konkurs odbędzie się w czwartek 27 bm. o godz. 10 
w Pomorskim Domu Sztuki w Bydgoszczy, Al 1 Maja 20 
Podania przyjmuje sekretariat — Bydgoszcz, Kołłątaja 6-1 
do dnia 26 bm.

Dyrektor 
2884 Pomorskiej Orkiestry Symfoniczne]

I
Wózki

dziecięce
284 

poleca
W. Czachorowski, Bydgoszcz 
Pomorska 21 (wejście Śniadeckich)

drewniane po winie

ARMATURA
do pary, wody i gazu, kurki, 
wentyle, wodo w skazy, mano­
metry, termometry

POMPY
wszelkiego rodzaju 2872

poleca

ST. DUCHOWSK1
Oferty kierować: 2881

POZNAŃ, skrytka poczt, 250POMOZ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

— Gotuj, gotuj, Cynamonku, 
Smoły trzeba dużo jeszcze... 
Choć pogodę mamy ładną, 
Ale wnet już spadną deszcze.

— No i jak z humorkiem, synku, 
Bo ja jestem ucieszony!
Ciężko było, tyle godzin...
Ale dach już zasmolony.

Prawda, tato, podczas pracy
To się wcale czas nie dłuży!
— Smaruj, synku, grubiej smołą — 
Dach nam będzie długo służył.

obecnie Fredry 2

NAUKA | 
TRZY 

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrzynka 163. 

__ (2820)________  

Si sprzedaż ||] 
Do sprzedania 

gileszerki — okazja. Oferty pod 
„Giloszerki", Łódź, Piotrkowska 
96 „Czytelnik". _______ (2879

Zgubiono 
legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej nr 6.064.916, Szmeiter 
Konrad, Gostycyn — Tuchola.

Unieważniam 
zagubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Stefan Dybowski, 
Trzciano,pta Ryńsk, Wąbrzeźno. 

(2885)
*£ L A K ( J A I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
•ii Czerwonej Armił 20 — Telefon nr 33-41 i 33 - 42.
UZIAl OGLOSZKA i PKKNVMERATY w BYDGOSZCZY 
<11 G«nnr«HsRlrnnsa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za nlvdoreczenle pisma, spowodowane siła wytszą, nie 
»dpowiadamv — Rękopisów nieza mówionych Redakcja 
nie zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

>DDZ1AŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP- 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW- 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 5C st za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100•/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, ra tekstem 
00 f0-lo° z5> nekrologi od 35—200 zł aa 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50*/» drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-11839


